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Miliardowe kredyty na inwestycje
P a ń s t w o w y c h  G o s p o d a r s t w a c h  R o l n y c h

w oieu iA dlxtu ia  ą d a ń s k ie » * »
W związku ze zmianami w administracji Państwowych Nie­

ruchomości Ziemskich, Państwowych Zakładów Hod®wh,Ro«!m 
i Państwowych Zakładów Hodowli Kom, którjch ,
w ramach nowej Instytucji Państwowych Gospodarstw R _  - ^
uruchomione zostały wysokie kredyty celem przeprawa.. aa
koniecznych inwestycji. . ....

Kredyty w wysokości i .«04.000.000 zl. zuzyte zostanąana ką- 
pitalny remont domów mieszkalnych przeznaczonych dla roootm- 
ków ńa zakup dodatkowego inwentarza żywego, uzupełnienie ta- 
boni maszynowego oraz na podniesienie produkcji Do da szych 
zadań PGR należy reorganizacja hodowli roślin oraz hodowli k.ni.
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Rozgromić plan wyznawców bomby atomowej
Obrady konferencji intelektualistów tuNoiDjjm Jorku

Manifestacja soiidarncści
’  i  Grecką Armią Demokratyczną w Paryżu

PAPYŻ PAP W sali Mutualité I działaczy związków zawodowych 
I odbył sie wiec, na którym liczne j przez rząd ateński, oświadczył m. 
1 rzesze paryżan wyraziły swą so- j in.: iłekreć reakcja kieruje swe 

lidarność z walczącą o wyzwolę- ; ataki przeciwko siłom demokra-
tycznym, — zawsze zaczyna od 
prześladowania działaczy związ­
kowych.

| nie Grecji armią demokratyczną i 
! uchwaliły rezolucję, protestującą.
| przeciwko krwawym represjom

N O W Y  JORK (PAP). Konferencja intelektualistów -w . tcŻ^htc1 °  stwferdzit w s w e j X  ; ^  "
obronie pokoju, obradująca w Nowym Jorku, otrzymuje de- i * peszy, że' należy całkowicie i Mówcy podkreślają, ze bilans , narodu greckiego przeciwno na-
pesze gratulacyjne i pozdrowienia z całego świata. J wą wojną jest szaten^ ‘ rozgromić straszliwy plan działalności faszystowskiego rzą- jeźdźcom w!,oskim, niemieckim i

- Przedstawiciel Polski, prof. nochudu ‘wyznaw* i du ateńskiego przedstawia się na JaTloip,skim oraz zaznaczył, że im-
Ossówski, p od k reś lił. w o l O j W ^ « «  S T e i K™ Ar. ! stępujące: 10 tysięcy zamordowa

• • ■ ■ ~ 500 demokra-
na podstawie 

rojskowych i_ _ _ JjtiU-UWCZiU" : ’ ’ »r---- TT* -e - . *'

I TŁiilŚ^sŹ0̂  i i S ^ a n c u s k i e j
H / Y . U .  „JlYT4 _  -  - . « - w -  .- .w  : ___________ ’ Z -i A r l -tt A r t w n B łl  1 d

jJYO/iy d“ " * i-------
W  bankiecie otwierającym Poddał on ostrej krytyce pro- j

konferencją, wzięło udział 2 
tysiące osób. Przemówienia 
Powitalne wygłosili delegaci 
zagraniczni: prof. Ossowski 
¡Polska), Agnirre — poetka 
kubańska. Jovanovic, Szosta­
kowicz (ZSRR), Staplcdon 
(Wielka Brytania), Hronek 
(Czechosłowacja). W  szyscy 
mówcy podkreślali pragnienie 
Pokoju i wiarę, że konferencja 
w Nowym Jorku przyczyni 
sie do wzmocnienia i rontu po-

0J)eiegat brytyjski Staplcdon 
rozpoczął przemówienie, pod­
kreślając, że jest on jedynym 
Przedstawicielem Europy Za­
chodniej, ponieważ Departa

pagande. wojenną Churchilla, 
oświ adezaąąc. że nie zna o m  , 
nie wyraża prawdziwych. u- j 
czuć narodu angielskiego.

Staplcdon stw ierdził, że c a -; 
ły naród angielski protestuje • 
kategorycznie przeciw ko przy­
gotowaniom wojennym i me 
bacząc na reakcyjną i wrogą j 
propagande antyradziecką, 
żywi przyjazne uczucia dla 
narodów radzieckich. \
W  imieniu organizatorów ; 

konferencji wygłosiła przepić- i 
wionie amerykańska wisarka 
dramatyczna Lilian Kelman, \ 
która zdemaskowała reakcjo- i 
nistów amerykańskich, usiiu- ; 
jących zerwać konferencje i

Deputowany, komunistyczny 
Oacbin omówił bohaterską walkę 
narodu greckiego przeciwko na­
jeźdźcom włoskim, niemieckim i 
angielskim oraz zaznaczył, że im­
perialiści amerykańscy wskrze­
szają marzenia Hitlera o pana 
waniu nad światem. Wbrew zbrod 
niczym zamiarom podżegaczy wo 
jennych — oświadczył w zakoft- 

j cżeniu Oachin — potężne siły de-at * r »a n v  \ '/ Trnłsi r ’/nnr/ni'p ¡ISA YnYSla o i obtuctitiA gcumauij v > czemu uacnin — poi«/;««
w l n p  AP NA i a r a s l  szafując jednocześnie konfederacji pracy (CGT) LeLeap ; ,nokracJi na całym świecie po-
^  ZDRAGA S ił , ^(A JJ *S I ( ** • ’ • i /ibrn i wygłosił przemówienie, w którymi obronić pokoi.
O NO W EJ W OJNIE I WOln0t‘C1 b 1 nawiązując do prześladowania | tratlą ohtoa><> p° k0;l

.lewa/z la ij\jcx lal "y*/; i i* • ’

p f t ^ Ä t e Ä ä Ä
Wielka demonstrada
przeciwko Churchillowi

, . , : nie pokoju.
Mówca oświadczył, zc ira- 

dyeje narodu polskiego zwią- ; 
zane są z Ameryką poprzez i 
hliską przyjaźń Jeffersona ł 
Kościuszki. Ossowski w yra-,

formą jawnego nacisku USA na kraje Europy Zachodniej
cieśnienie braterstw a miedzy j
narodami. i RZYM. PAP. Senator Liccausi,

PAKT ATLANTYCKI
i przemawiając w senacie włoskim, 

’ « m i n  i oświadczył, że paukt, atlantycki 
hmaszą i iest wyrazem polityki Departa-

Na konferencji ouęzy uui« ; Óświadc/ył' liczne depesze powitalne, ni.in. j oświadczy .
...1 L.'iîm-lrr.i HmillOI* 1̂ 'OTilîlÿi/îl. i »

że pankt atlantycki
„  —..  i iest wyrazem polityki Departa-
od księdza Bouber, Aoma^. ; mentu stanu, zmierzającej do ko 
Manna, Joliot-Curie, »ha.Aft, ; krajów europejskich.
Martina , -Ąndersoaa -  Nezo, , ^ ¿ zość rządow  _  powie- 
Pnestley a i innych. | dział Liccausi, — wygłaszając wy

jak wiadomo — władze aniery ¡ 
kańskie nie wydały wizy na .NOWY JORK Przeszło 5.000 osób I dostał się bocznym wejściem wobec 

pikietowało „Hote! Ritz Carlton“ w j wrogiej postawy tłumu.
Nowym Jorku, w którym amerykański 
niagnat prasowy, znany podżegacz 
wclenny Luce zorganizował akade­
mię na cześć Churchilla. Demonstran- j 
ci, którzy uczestniczyli w p ik ie tach ,'________ ___ ^

^ChcemySpokoju! Precz z podżega i Pogłoski o dewaluacji funta szterlinga
g o £ í  S S  — "niech wrdca ńo | LONDYN. Krążę tu uporczywe po- 
j  “ ’ tu ałoiski o możliwości dewaluacji. Tunta

oko- „ „ l in g o ,  - g g »

chódnio-europejskim prowadzenia ¡ gii mnożą się demonstracje-robot- 
wymiany handlowej z Europą I nicze w obronie pokoju, protestu- 
Wschodnią. * i -jąoe przeciwko wciąganiu kraju

Wymiana handlowa między \ do paktu atlantyckiego. 
Wschodnią i Zachodnią Europą ] W liśeie otwartym na łamach 
jest konieczna dla gospodarki dziennika „Drapeau Rouge“ gor- 
k.rajów zachodnio europejskich. nicy belgijscy witają z radością 

n„... ......------ --- . Nie można się dziwić — powie- , zwołanie Światowego Kongresu
Ksiądz Boulier. któremu -  j chwalające mowy na temat paktu dział Liccausi że masy ludo- Z ^ X n t v c °w7ywá^ T a syatlantyckiego usiłuje zmusić opi-j we we Włoszech protes tir] ą prze-i pakt atlant} cki i w -v . J . , . 

nig publiczną, by zapomniała o ¡ ciwko  ̂ miefsz.aniu się Stanów Zjed ¡ pracują^Belgu do jedności

Przymierze W all-Street
/  K t a p U a K É s t a m i  A n ą l i i

du drogą częściowego zamykania 
fabryk i masowych redukcji robotni­
ków.

i Sili S  z S Ä S r «  I Ä S f T T w S » *  ! ™ i e ¿ .  poióí. S lw lw to i,
W  « W * « «  t o s ? . - » « :  S V  eaybï mm

ticzność, że Churchill otoczony jest 
olbrzymia ilością policjantów i agen- 
lów'" Dó hotelu Ritz-Carlton ;CLurchill

M asło, smalec,
m a r g a r y n a  i  k o p r a

stale napływają
do portów polskich

Zgodnie ź zapowiedzą Rząd 
polski konsekwentnie zmierza 
do zaopatrzenia ludności wy­
tłuszczę jadalne. Równolegle do 
szeroko zakrojonej akcji „H“ , 

na wielu rynkach zagranicz­
nych zakupiliśmy poważne ilo­
ści masła, smalcu, margaryny 
oraz kopry-, którą nasze olejar­
nie przerabiają na pełnowrar- 
tościowy olej jadalny. Ostatnio 
do portu gdyńskiego przybyły 
dwa statki z ładunka,mi ŝmal­
cu. Pierwszy z nich duński „Eli- 
se Larsen’ przywiózł 217 ton, 
drugi zaś szwedzki „Lilii L“ — 
278 ton. W najbliższym czasie 
spodziewane są dalsze trans­
porty kopry zakupionej na ryn­
kach dalekowschodnich.

ciągu kilku najbliższych miesięcy.
Rząd Partii Pracy znajduję się od 
dłuższego Czasu : pod Silną presja 
Waszyngtonu; który, żąda ¿dewaluo­
wania' funta szterlinga do- dolara. W 
akcji, tej Wali Street .znalazło sobie 
sprzymierzeńców w osobach kapitali­
stów brytyjskich, właścicieli wielkich 
tirm eksportujących ze strefy dolaro-
cs*atn:o'do r l ą d r S ^ i T l L y ^ t S  I „Figaro“  potwierdza pogłoski o mo- 
tum grożąc redukcja lub całkowitym iliwości dewaluacji funta szterlinga 
przerwaniem eksportu ze strety dola-j w stosunku do dolara. Dewa uacja 
rowei leżeli rząd nie zgodzi się na ! ma byc uzasadniona zmzką cen w 
całaszenie dewaluacji. Kapitaliści i Stanach Zjednoczonych oraz trudno- 

.brytyjscy nie przebierają w środkach, setami eksportowymi, Wielkie, Bry 
posuwając się do szantażowania rzą- tanii.

Ostatnio różne' wielkie zakłady 
przemysłowe, jak ¿-Standard Motoi 
w; Cowenłry, zCjkłady Fergissoh td., 
cgraniczyty produkcję do B dni w 
tygodniu, zwalniając .tysiące robotni­
ków- lednocześnie usiłuje: się wy-: 
wrzeć nacisk na rząd na terenie par­
lamentu.

■ PARYŻ. Londyński korespondent |

niczących w pianie Marshalla. Lic 
causi podkreślił w szczególności, 
że koła rządzące w Stanach Zjed­
noczonych zabraniają krajom za-

Zespół tańca i pieśni
Armii Marszałka Rokossowskiego
pr/.ybjiiua na Wybrzeże

W związku 7 uróęzyst®- 
ściami wyzwolenia Wybrze­
ża w dniu dzisiejszym przy­
bywa do Gdańska zespól 
tańca i pieśni Armii marsz. 
Rokossowskiego.

Znakomici artyści tego r,e 
społu, którego występy cie­
szą się zawsze olbrzymim 
powodzeniem, dadzą kilka 
przedstawień dla świata 
pracy w Gdańsku i w Gdy­
ni

i——— —— — —

nyc.ll YYIUCII, IliM lllUAiia. i *vmtuivU, -----  - -
protestom mas pracujących prze- ! agresji przygotowywanej przez im 
ciwko paktowi atlantyckiemu, po j perializm anglo-amerykański prze 
niewat pakt ten jest najbardziej j ciWko krajowi socjalizmu —• gór- 
jawną i niebezpieczną formą na- ; nicy belgijscy nigdy nie -wzięliby 
cisku amerykańskiego. j udziału w tej agresji.

NARÓD CHIŃSKI POTĘPIA b o BOTMCY ANGIELSCY DE 
PAKT AGRESJI MONSTRIJJĄ PRZECIWKO

., MOSKWA, PAP. Agencja Tass j  PLANOM WOJENNYM 
cytuje wypowiedź dziennika ćhm , IONDYN. PAP. Dziennik ..Dai- 
skiego Dagunbao. komentującą ^ ker„ donosi. że 2 3 kwict.
pakt. atlantycki,.

Nie ma żadnej wątpliwość; — 
pisze, autor—że pakt ten jest'pak­
tem wojenno - politycznym,^ jest 
sojuszem '.mocarstw 
którego ' celem jest

ńia ■ w: Glasgow i. 1,5- innych, ipiá- 
st'ach hrabstwa Lancashire,; w tej 
liczbie w' Manchesterze i' Liver- 

raebodńieh ¡ poolu'. odbędą się wielkie demon-, 
zwiększenie'! stracje, protestujące przeciwko pa

tworzy społeczeństwo komunistyczne
P r z e d  Æ j * a x < i & m  K o ï n s o m o f u

N i e m i e c c y
p is a r z e  p o stę p o w i
« i  C z e c f c o s l o w / a c / i

PRAGA PAP. Zapowiedziano j
tu przyjazd do Czechosłowacji , . . . . .
grupy postępowych pisarzy n ie - „P r a w d a “ podkreśla, ze mło- 
mieckich, wśród których znajdu- I dzież radziecka me zna wyzysku, 
fą, się «-Ludwik Renn, Friedrich i niewoli duchowej, bezprawia po- 
Wolf i Willi Bredel. . [ litycznego i poniżenia moralnego,

MOSKWA PAP. Jutro rozpoczyna się w Moskwie jedenasty 
zjazd Kcmsomołu. Zjazdowi temu poświęcają artykuły wstępne 
dzienniki „PRAWDA“ i „KRASN AJA ZWIEZDA . . . .

Historia -  pisze -  „PRAW DA — obarczyła młodzie/ ra­
dziecka wielka misją tworzenia nowego społeczeństwa komunis­
tycznego. Młodzież kraju socjalizmu pod przewodnictwem partu 
wykonuje to wielkie i zaszczytne zadanie z właściwym jej boha- 
terstwem. Młodzież radziecka odznacza się wysokim, zaletami mo­
ralnymi, płomiennym patriotyzmem i niezachwianą wierność ą 
wielkiemu dziełu Lenina — Stalina, Nie boi się ona żadnych trud 
ności i przezwycięża je w duchu prawdziwego internacjonalizmu 
proletariackiego.

jakiego doznaje codziennie mło-

niach podkreślono solidarność z z Czechosłowacji, z Albami, z ra- 
. •_ __1—rN-intmriYiî rtnatpnn- mienia hiszpańskie! młodzieży n

ZA CHWILĘ SS „BRYGADA MAKOWSKI*’ OPUŚCI DOK

de pokolenie krajów burżuazyj- 
nych. Zrozumienie swej roli histo 
rycznej -—■ stwierdza dziennik ■ 
pobudza naszą młodzież do wiel­
kiej niezłomnej energii.' ,

6  JEDNOŚCI MŁODZIEŻY 
DEMOKRATYCZNEJ

aspiracjami pokojowymi postępo 
wej młodzieży, amerykańskiej i 
uchwalono tekst odpowiedzi na 
list z Filadelfii. Odpowiedź ta gło 
si m. in.:

.Młodzjeż naszego kraju walczy 
czynnie o jedność młodzieży de­
mokratycznej. Wierzymy głęboko, 
że narody wszystkich krajów 
przeciwstawią podżegaczom wo­
jennym swą niezłomną wolę obro 
ny dzieła pokoju. Leży to w ży­
wotnym interesie narodów Związ­
ku Radzieckiego i narodu USA, 
podobnie jak wszystkich innych 
narodów. Wzywamy postępową 
młodzież Filadelfii, by wraz z ca­
łą młodzieżą demokratyczną swia 
ta, nie ustawała w walce o po-

.r , ,, : .4«.» i Dziennik stwierdza również, -zc
atlanty d a  _ i  l  ó  p A  j wśród marynarzy Liyerpoolu prze
p N  v / o p z a c j ę  Narodów V.je j

BRUKSELA PAP W całej Bel- ; stwierdza się: ..Angielskie okręty BRUKSELA. P . . J |Ł angielscy marynarze nie będą
j brali udziału w wojnie imperiali- 
i stycznej przeciwko robotnikom ca 
I łego świata“.

MASY PRACUJĄCE WIEDNIA 
PRZECIWKO PAKTOWI 

ATLANTYCKIEMU
WIEDEŃ. PAP. Odbyła się tu 

wielotysięczna demonstracja prze­
ciwko wciąganiu Austrii do paktu 
atlantyckiego. Demonstranci nieśli 
transparenty, domagające się rych 
łego zawarcia traktatu pokojowe­
go. Równocześnie protestowano 
przeciwko tzw. podatkowi okupa­
cyjnemu, obciążającemu nadmier­
nie austriackie masy pracujące.

mienia hiszpańskiej młodzieży re­
publikańskiej, z Włoch, z Fran­
cji, z Wielkiej Brytanii, z Niemiec 
i z Norwegii.

W  O B R O N I E  P O K O J U
w y s t ę p u j ą

Usty młodych leningradców «o  | wszechny pokoj i aemoKracje.
młodzieży Filadelfii ; Niech żyje przyjaźń między po-

MOSKWA. PAP. Młodzież po- j stępową młodzieżą Ameryki a 
stepowa Filadelfii przesłała nie- | młodzieżą
dawno do młodzieży Leningradu , DELEGACJE ZAGRANICZNE 
lisi otwarty w którym daje wy- t NA ZJAZD KOMSOMOUi 
raz swemu dążeniu do zachowa- i MOSKWA. Na jedenasty zjazd 
nia pokoju i przyjaźni między I Kcmsomołu przybywają v  ̂ dal- 
Stanami Zjednoczonymi a Zwiąż- szym ciągu delegacje
kiero Radzieckim.

26 bm. odbyło się zebranie mło 
dzieży leni ngradzkiej, poświęcone 
temu listowi.

W wygłoszonych przemówię-

OjŁJ ui ---- ---a " . . .  i
nych organizacji młodzieży demo­
kratycznej.

Przybyły m. in. delegacje z 
Bułgarii, z Polski (sekretarz ZMl 
Morawski i Stasiak), z. Rumunii,

Wystąpienie delegatki radzieckiej w 0

/Szczegółowe sprawozdanie z uroczystości wodowania pocią/emy. no sir- łj-

MOSKWA PAP. Jak donosi a- 
gencja Tass z Bejrutu na sesji 
ONZ, która omawia sytuację ko­
biet na świecie . z obszernym 
przemówieniem, w obronie praw 
politycznych kobiet wystąpiła de­
legatka radziecka Popowa. .

Na postóflzegę plęąatBa Kórol-'

sji, na którym ogłoszono przekła­
dy przemówienia Popowej na in­
ne języki, oprócz uczestników se­
sji przybyło wiele kobiet libań­
skich. Większość zebranych entu­
zjastycznie przyjęła postulaty wy 
sunięte przez Popową.

Senat Akademii Lekarskiej w Gdańsku
„Kataklizm drugiej wojny światowej boleśnie doświadczył 

naród polski, pozostawiając tysiące grobów niewinnych »Har o 10- 
zów śmierci i nikczemnej dyskryminacji najeźdźcy z zachodu. 
Ciężko wywalczony przez bratnie narody pokój me może «>>e 
znowu podeptany przez zakusy zaborczego kapitału amerykań­
skiego. Niezłomna wola milionów ludzi świata pracy, wzrastają­
ca fala protestów przeciw' podżegaczom wojennym jest dowoae 
siły i gotowości wszystkich ludzi dobrej woli do obrony pokoju, 
nieustannego dążenia do pełnej swobody człowieka, do budowy 
świata postępu, sprawiedliwości i powszechnego dobra.

Senat Akademii Lekarskiej w Gdańsku jednomyślnie przy­
łączą sie do powszechnej akcji na rzecz, obrony pokojig pojętej 
przez Międzynarodowy Komitet Łączności Intelektualistów s do 
pełnej realizacji uchwał Kongresu Paryskiego“ .

Podpisali: , „  „ „
Prof. Dr. Wilhelm Czarnocki -  Reklo-r ALG, Prof. Dr. Ksawery Rowiń­
ski —  Prorektor ALG, Prof. Dr. Sfanisfow Monczarski —  Dziekan Wydz 
Lek., Prof. Dr. Jarosław Iwaszkiewicz - -  Prodziekan Wydz. Lek. Pro . 
Dr. Tadeusz Sulma — Dziekan Wydz. Farmaceut., Prof. Dr. Fryderyk 
Pautsch — Prodziekan Wydz. Farm. Prof. Dr. Wifold Sylwonowicz —  
Kier Oddz. Lek. Dent., Doc Dr- Ireneusz Roszkowski —  Ad;unkr Kli­
niki Pot-, Dr. Eugeniusz Anisimowicz —  Dyrektor Admmistrocyiny. Dr, 
Eugeneiusz Baj — przedstawiciel pom. prac. nauk.

Proł. dr. Eugeniusz Rybka
Dyrektor Instytutu Astronomicznego Uniwersytetu we W rocławiu.

„Są ciemne siły, które pragną ponownie wtrącić ludzkość 
w odmęty wojny. Zadaniem Kongresu w Paryżu będzie przeciw­
stawienie się tvm siłom i wzmocnienie frontu antywojennego na 
całym świecie i do te j. szlachetnej akcji w zrozumieniu jej do­
niosłości przyłączam się“ , .
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°  r° ™ 0* “ dH^dualngch uzdolnień młodzieżu
Minister Skrzeszewski o sianie oświaty w ZSRR
krzeszewski. tirrp WAdn¡/»rei ait < i - n  • . . _

poznał przedstawiciela PAP ze . w o l m i I t o Ł »  *1*?* **; 
wychowania i nauki młodzieży radrieTkiej

Minister Skrzeszewski na wstępie oświadczył:
Spotkaliśmy się z niezwykle 

życzliwym przyjęciem. Mieliśmy 
pełne możliwości wszechstronne- 
go zorientowania siQ w stanie 
oświaty, począwszy od przedszko- 
li do Akademii Nauk ZSRR 
włącznie. Zwiedziliśmy szkoły, 
zakłady wychowawcze, instytucję 
naukowe. Ponadto otrzymaliśmy 
wiele bezcennych materiałów, 
przy pomocy których będziemy 
mogli wyrobić sobie jasny pogląd 
na zagadnienia nauczania, wycho­
wania i organizacji szkolnictwa,

W dalszym ciągu rozmowy min. 
Skrzeszewski poruszył poszczegól­
ne problemy powszechnego nau­
czania, wykształcenia ogólnego o- 
raz podkreślił troskę państwa ra­
dzieckiego o rozwój indywidual­
nych uzdolnień młodzieży.

Jednym z doniosłych posunięć 
rządu ZSRR jest zarządzenie o 
wprowadzeniu — poczynając " od 
roku szkolnego 1949/50 — pow­
szechnego 7-klasowego nauczania 
na wsi. Jeżeli przypomnimy sobie, 
że szkoły powszechne obejmują 
30 milionów dzieci, to stanie się 
jasne, jak olbrzymia, wprost gi­
gantyczna praca zostanie dokona­
na.

Wielki nacisk kładzie państwo 
na wykształcenie ogólne. Rząd 
radziecki wychodzi z założenia, że 
społeczeństwo, które zbudowało 
socjalizm i buduje komunizm, 
musi otrzymać jak najbardziej 
wykształcenie ogólne. Wymaga 
tego udział jak najszerszych mas 
ludowych •— w pełnym tego sło­
wa znaczeniu — w budownictwie 
nowego społeczeństwa, szeroko 
stosowana w produkcji radziec­
kiej udoskonalona technika, au- 
tomotoryzacja procesów produk­
cyjnych, i gospodarka planowa.

Dla osiągnięcia wysokiego po­
ziomu ogólnego wykształcenia roz 
budowuje się w olbrzymich roz­
miarach przemysł pomocy nauko­
wych, który zaopatruje szkolne 
pracownie: fizyczne, geograficzne, 
chemiczne, geologiczne itp. Bar­
dzo bogato są również wyposażo­
ne w pomoce naukowe gabinety 
historii, literatury i języków.

Wytwarza się masowo wszelkie 
go typu aparaty, jak epidiaskopy, 
aparaty dla wyświetlania filmów 
dźwiękowych i niemych. Szeroko 
jest rozwinięta produkcja filmów 
dydaktycznych i- przezroczy.

Szczególną uwagę zwraca się w 
ZSRR na wyniki nauczania.

Od nauczyciela wymaga się mi 
strzowstwa w swoim zawodzie, a 
od ucznia pełnego poświęcenia 
się pracy szkolnej.
W metodyce szkolnictwa wycho 

dzi się z założenia.' że nauka wy­
maga pracy, dostosowanej natu­
ralnie do możliwości i wieku ucz 
nia. Żadna metoda nauczania nie 
ma prawa wyłączności. Są stoso­
wane wszystkie rozsądne metody 
w zależności od potrzeb pedagogi­
cznie uzasadnionych.

Obecnie pedagodzy radzieccy 
pracują nad udoskonaleniem pro­
gramów i podręczników. Rozwa­
żane jest również zagadnienie u- 
tworzenia 11-ej klasy w szkole 
średniej oraz wprowadzenie do 
pi ogramów szkolnych elementów 
techniki. Chodzi bowiem o to, aby 
dziecko już w szkole poznało za­
sady działania powszechnie stoso 
wanych narzędzi technicznych. 

Państwo wszechstronnie popie

się do nich uczniów, którzy ro­
bią co najmniej dostateczne po­
stępy w nauce i mogą się wykazać 
samodzielną pracą. Kandydat do 
takiego towarzystwa musi przed- 
stawie chociażby mulą pracę sa- 

; modzielną z obranej przez siebie 
dziedziny.

Wspaniałą zdobyczą szkolnej 
młodzieży radzieckiej są domy 
pionierów.
Zwiedziliśmy dom pionierów w 

Leningradzie. Jest to 7-my cud 
świata. Są tam najrozmąitsze dzia 
ły, zarówno z dziedziny nauki i 
sztuki jak techniki, sportu itd. 
wszystkie działy są bogato wypo­
sażone, a kierownikami są wybit­
ni fachowcy i pedagodzy.

otwarte dni. Młodzież starszych 
klas szkół średnich może w takim 
dniu uczęszczać na wykłady w u- 
niwersyteoie, zwiedzać laborato­
ria. Asystenci i profesorowie udzie 

i łają jej wyjaśnień.
Poważnym czynnikiem w rozwo 

ju indywidualnych zainteresowań 
młodzieży są stałe wykłady, spe­
cjalnie dla młodzieży w instytu­
tach naukowych, gdzie wykładów 
cami są najwybitniejsi profesoro­
wie i uczeni Związku Radziec­
kiego.

Równocześnie bardzo wiele uwa 
gi zwraca się na rozwój poczucia 
estetyki i wychowanie fizyczne.

generała Karola Świerczewskiego - Waltera
W niedzielę przed południem, w 

sali Teatru „Wybrzeże“, udekorowa­
nej barwami norodowymi i ziele- 
n>3. zgromadzili się iicznie przed­
stawiciele społeczeństwa m: Gdyni, 
aby uczcić  ̂ pamięć bohatera. walk 
o wolność Generała Waltera- 
Swierczewskiego.

Hymnem państwowym rozpoczę­
to uroczystość. Prezydent m. Gdy­
ni tow. Zakrzewski otwierając aka­
demię oddaj hołd wielkiemu żoł

Tak wychowuje Związek Radzie rzt

-  *TŻ,q,ch UCTlni“ h U a J U B S & S g  1 S i  zb” w ^ e , * wt cJ , , Ś

oswobodzeniu Wybrzeża, a szcze- 
gomie Gdyni. „Data oswobodzenia 
Gdyni—radosna i doniosła dla nas 
łączy się jednak z tragiczną rocz­
nicą śmierci jej Wyzwoliciela — 
śmierci zadanej przez zdradziecką 
kulę bandyty UPA. -  Gen. Świer- 
czewski zginął 28 marca 1947 r.“.

Pd powołaniu prezydium, w któ­
rym zajęli miejsca przedstawiciele: 
PZPR-u tow. Knop, MRN Gdyni

Steyer, przedstawiciel Z-ku Ucze-| 
siników Walki Zbrojnej o Wolność! 
i Demokrację dr. Jungere i inn.,
referat o życiu i czynach gen.! 
Waltera wygłosił tow. Zborowski, j

Mówca odtworzy! pełną chwały 
drogę życiową gen. Swierczewskie-j 
go, ciężkie dzieciństwo, udział w 
rewolucji listopadowej, walkę o 
wolność Hiszpanii oraz bohater­
skie czyny w ostatniej zwycię­
skiej wojnie. Prelegent kończąc!

Trzeci rudoweglowiec ss
s  n  #

. . - - - ....... —  ^ - . p r a c ^ S c z m *  ^  “  pozi°m-™ ^lingu
ra rozwój indywidualnych uzdol- przewidywał wodowanie ’ trzeć ;/ w ° d°Wa£y z° stał w sP°sób ana- 
men młodzieży. Istnieje szereg or- go z 6-ciu rudowęglowców na Przed kllku dniami zdjganuzacu w szkole i __“uuwęgiowcow na to z buduiaceen sio „..„„I

przypomniał treść 
komunikatu Ministra Obrony Na­
rodowej o śmierci uwielbianego! 
przez wszystkich Generała Walte- j 
ra-Swierczewskiego.

W części artystycznej akademii 
wzięli udział artyści Wybrzeża, re­
cytując wiersze o Walterze, po 1 
czym chór rewelersów MO w 
Gdyni odśpiewał kilka pieśni par­
tyzanckich, a orkiestra Marynarki 
Wojennej wykonała marsze woj- 
skowe. Lig.

Brygada Makowskiego
i f  o d ę

t s
i t

n a

w dniu wczorajszym uroczyste o- 
puszczenie na wodę kadłubu s/S 
,,Brygada Makowskiego“.

Podobnie, jak kadłub s/s „Jed­
ność Robotnicza“, trzeci rudowę- 
glowiec budowany by 1 nie na po-

ganizacji w s z k o l e T ^ ^ o ł /  dragą p o ł o w ę I t0 z .budu^ ce«° “ tatku^szto
W dniU ^ a i s z y m  *> ^

miłowaniem każdej poszczególnej 
jednostki.

W szkołach m. in. działają tzw. 
towarzystwa naukowe. Przyjmuje

cy urządzeń pociągowych do do­
ku pływającego „Nr. 3, z którego 
w dniu wczorajszym odbyło sie 
wodowanie.

Na nabrzeżu stoczniowym zgro­
madzili się licznie pracownicy sto

czni i członkowie ich rodzin. Ną 
trybunie umieszczonej na ponto- 
nie przy dziobie nowowybudowa- 
nego statku zebrali się przedsta­
wiciele władz, partii, dyrekcja Sto 
czni.

Szerzej rozwinąć formy pracy masowej
T o iu a r z y s t i n a  P r z y ja ź n i  P o l s k o - R a d z i e c k i e j
W a i n e  z e A r a n le  g f/a r is fc /e g o  o d d z i a ł u

Dnia 27 bm. w Gdańsku odby­
ło się Walne Zebranie Delega­
tów Kół Miejskich Tow. Przyja­
źni Polsko - Radzieckiej. Tema­
tem obrad była działalność ustę­
pującego Zarządu, wybór nowych 
władz oraz program działalności 
na rb. Zebraniu przewodniczył 
tow. Srebrnik — przewodniczący 
MRN w Gdańsku. Ze sprawozda­
nia wygłoszonego przez tow. Fr. 
Jankowskiego, prezesa Zarządu 
Grodzkiego, wynika, że w ciągu 
rocznej działalności powiększona 
została liczba kół Towarzystwa z 
40 w marcu ub. roku do 162 o- 
becnie. Ogólna liczba członków 
wzrosła z 5.000 do 17.000 osób.

Społeczeństwo polskie coraz 
większą sympatią darzy naród 
radziecki, widząc w nim już nie

tylko swego wyzwoliciela, ale 
także najpotężniejszego przyjacie 
la i sojusznika, orędownika po­
koju i przodującą siłę światowe­
go obozu postępu. Stwarza to do­
skonałe warunki rozwoju Towa­
rzystwa.

niach rozwinęła się ożywiona dys Kusja.
Ob Gogol poruszył sprawę 

świetlic. Nie każdy członek To­
warzystwa może korzystć ze świet 
hcy ogólnej, dlatego też każde 
Koło powinno dysponować włas- 

Zarząd Grodzki TPPR, zorga-• ^ ń ł  lokalem. Mówca zauważył, 
:ował w ciągu ostatniego roku ze dotychczas rola Kół ogranicza

się jedynie do. zbierania składek.

Terror w Grecji faszystowskiej
PARY2. Jak donosi rozgłośnia Wol- < nie, 6 osób —  na dożywotni» wię- 

nej Grecji, faszystowski sgd wojenny zienie i 3 —  na długoletnie więzie- 
w Yolace skaza! za rozprzestrzenia- nie. Wojenny sgd w Atenach wydał 
nie podziemnej prasy komunistycznej j wyrok, skazujący no śmierć 3 komu- 
25 osob na śmierć przez rozstrzela-1 nistów.

— ------  —
mzował w ciągu ostatniego roku 
27 odczytów naukowych, 7 kon­
certów muzyki radzieckiej. 128 
osób ukończyło kursy języka ro­
syjskiego, prowadzone przez To­
warzystwo. Biblioteka Oddziału 
posiada obecnie 1350 tomów i ko­
rzysta z niej 200 czytelników. W 
najbliższym czasie obiecano Za­
rządowi przydział odpowiedniego 
lokąlu na bibliotekę. W klubie 

j Towarzystwa wyświetlane są sy- 
| stematycznie/ filmy ł przezrocza, 
j Dobrymi wynikami pracy może 

poszczycić sekcja szachowa, 
która niejednokrotnie odnosiła 
sukcesy.

Na wniosek Komisji Rewizyjnej 
zebranie udzieliło Ustępującemu 
Zarządowi absolutorium.

Po wygłoszonych sprawozda-

Go s p o łe c z e ń s tw o  w in n o  w ie d zie ć  o w s p ó łc z e s n e j s z k o le  p o ls k ie j
Pożyteczny poranek w  Sopocie

W sali Grand-Hotelu w Sopocie 
Odbył się poranek szkolny, na kto 
rym licznie zebrani przedstawicie 
le mieli możność zaznajomienia 
się z  założeniami dzisiejszej szko 
ły, ich strukturą organizacyjną, 
pracą artystyczną i organizacją 
uczelni zawodowych.

Po zagajeniu przez mgr. Wiś 
niewsbiego—przedstawiciela ZNP, 
głos zabrał Kurator Okręgu Szko! 
nego Gdańskiego tow. Kłosiński, 
który omówił założenia ideologicz 
n# dzisiejszej szkoły, w której do­
konują się daleko idące przeobra­
żenia. Młodzież zajmuje obecnie 
czynną postawę w stosunku do 
zagadnień wewnętrznych szkoły, 
jak również życia codziennego. 
Dlatego wyrobić trzeba w niej 
zdolność krytycznego oceniania 
zjawisk, zachodzących w życiu 
Państwa. Trzeba nastawić się 
więc na to, by młodzież rozwijała 
w sobie tę czynną postawę i na­
brała zaufania do własnych sił.

Na terenie szkół powołuje się 
tak zw. „zespoły młodzieżowe“, 
które zajmować się będą wewnę­
trznymi sprawami zakładu nauko 
wego i samokształceniem. Już te­
raz młodzież szkolna woj. gdań. 
skiego postawiła sobie za zadanie 
całkowite zlikwidowanie stopni 
niedostatecznych, chcąc w ten spo 
sób uczcić święto 1 Maja.

„Musimy dla tej szkoły — mó­
wił dalej kurator — ziialeźe o- 
parcie w Radach Zakładowych, 
Radach Narodowych 1 zakładach 
pracy. Między społeczeństwem a 
szkołą musi być stały kontakt, 
gdyż tym samym rodzice będą 
mieli bezpośredni wgląd na wy- 
ełiowanie ich dzieci. Już obecnie 
tattgfipy świadkami pięknego

zjawiska, że do Kuratorium zgła 
szają się przedstawiciele zakła­
dów pracy. % propozycją objęcia 
opieki nad poszczególnymi szko­
łami“ .
Następnie wizytator tow. Pęczal 

ski omówił organizację Szkoły 
Jednolitej Ogólnokształcącej 1 
Wyższej. Po zanalizowaniu stosun 
ków przed wojną i obecnie refe. 
rent przeszedł do omówienia re­
form w szkolnictwie wprowadzo­
nych we wrześniu 1948 r. Ideą 
przewodnią, którą kierowało się 
Ministerstwo Oświaty, była demo 
kratyzacja szkolnictwa.

Rekrutacja młodzieży robotni­
czej i chłopskiej do ósmych klas 
stopnia podstawowego odbywać 
się będzie przy pomocy Komisji 
Społeczno-Pedagogicznych, powo 
lanych przy każdej szkole, mają. 
cej 7-mą klasę. Zapewnia to pier 
wszeństwo przyjęcia do szkół 
stopnia licealnego młodzieży mas 
pracujących.
Na terenie Kuratorium mamy 

dotychczas 5 szkół pełnych 11-to 
klasowych, 11 szkół rozwojowych 
(mających klasy 8 i 9-tą) oraz 
20 szkół ogólnokształcących stop­
nia tylko licealnego, które odgry­
wają rolę t. zw. szkoły zbiorczej 
dla najbliższych szkół podstawo­
wych. Jeśli chodzi o demokratyza 
cję 8-miu szkół wyższych, znajdu 
jących się na Wybrzeżu, to odby­
wa się ona za pomocą Społecz­
nych Komisji Doboru Kandyda­
tów na pierwszy rok studiów.

Sprawy organizacji szkół zawo 
dowyeh — średnich i wyższych 
omówił wizytator Struve, poczym 
odbyły się występy artystyczne
uczniów 1 uczepcie szkół »©poe­
sies, • - ' 1

Licznie zgromadzona publicz­
ność gorąco oklaskiwała, stojące 
na ogół na dobrym poziomie wy­
stępy młodych wykonawców. 
Szczególnie podobał się taniec ślą 
ski i kaszubski w wykonaniu kil. 
kuletnich dzieci z przedszkola nr 
5. W bogatym programie złożo­
nym ze śpiewów, tańców i muzy­
ki ludowej, wzięły udział zespoły 
Domów Dziecka, szkół powszech­
nych, Liceum Hotelarskiego, Gim 
nazjum Krawieckiego i Semina­
rium Wychowawczyń Przedszkoli.

Ob. Szczypiorski jest zdania, że 
każdy członek Związku Zawodo­
wego winien być jednocześnie 
członkiem TPPR. Zaproponował 
on zorganizowanie wykładów, 
Które by zaznajomiły szerszy ogół 
z historią literatury radzieckiej, 
malarstwa i muzyką. Tow. Dekle- 
wa podkreślił, że praca niektó-
iXi*c..iFół nie êst na Poziomie. Ob. Sidorczuk zaapelował o wzmo 
zenie wysiłków dla powiększenia 
szeregów członków Towarzystwa, 
Tow. Parol zwrócił uwagę na 
małą liczbę kół młodzieżowych, a 
ob. Karasiński domagał Się uak­
tywnienia kół kobiecych.

Po dyskusji dokonano wyboru 
nowego zarządu, Komisji Rewi­
zyjnej, oraz delegatów na Zjazd 
Wojewódzki TPPR.

Ustępujący Zarząd przedstawił 
nowobranym władzom propo­
nowany program pracy Oddziału 
Miejskiego TPPR na rok 1949. 
Jednym z najważniejszych zadań 
jest osiągnięcie minimumu 50 ty­
sięcy członków rzeczywistych, 
podniesienie poziomu ideologicz­
nego brąz objęcie działalnością 
całej młodzieży gdańskiej.

Do zebranych przemówił sekre 
tarz Komitetu Zakładowego PZPR 
tow. Majster, przypominając krót 
k°_ początki pracy na stoczniach, 
które dzisiąj nie tylko są warszta 
tern obsługi remontowej, alę bu­
dują już seryjnie nowe jednostki 
pełnomorskie.

„Tow. Makowski, którego imię 
niem nazwano ten statek jest sy 
nem chłopa małorolnego, który 
jako dziecko został sierotą bez 
perspektywy przyszłości w Pol­
sce sanacyjnej. Polska Ludowa 
zapewnia tow. Makowskiemu 
warsztat pracy i pewność jutra. 
Przodownik pracy Makowski zo­
stał w grudniu ub. roku awan­
sowany* na mistrza oddziału ni- 
terskiego i nadal przoduje, bę­
dąc przykładem dla całej załogi 
stoczni“.
Nawiązując z kolei do zbliża­

jącej się czwartej rocznicy oswo­
bodzenia Polskiego Gdańska przez 
Armię Radziecką i Wojsko Pol­
skie. Tow. Majster kończy swoje 
przemówienie zapewnieniem, że 
robotnik polski zawsze będzie 
wierny idei pokoju, która zapew­
ni wolność i dobrobyt światu pra­
cy. Okrzyk na cześć Polski Lu­
dowej i Jej Rządu został przez ze 
branych stoczniowców entuzjasty 
cznie podchwycony.

Następnie przemówi! dyrektor 
Stoczni Gdańskiej tow. Goszczew 
ski, wskazując, że tylko w roku 
ub. Stocznie Polskie przeprowadzi 
ły remont 293 jednostek, w tym 79 
statków zagranicznych i 106 pełno 
morskich jednostek Polskiej Floty 
Handlowej. Stocznia Gdańska sta­
nęła dziś na poziomie dojrzałego 
warsztatu pomocniczego i produk­
cyjnego.

Poza serią rudowęglowców sto 
cznia wykonuje w tej chwili 4 ho 
lowniki, Z trawlery rybackie oraz 
przygotowuje materia! dla dwóch 
motorowców typu „Lewant“ 4000 
ton DW każdy. W roku b. prze­
widziana jest jeszcze budowa 5-u 
motorowców drobnicowych Zna­
czna część tych statków, w tym 
pozogtałe 3 rudowęglowce, zosta­

je wodowana jeszcze w roku bie­
żącym.
Podstawą powodzenia stoczniow 

ców jest patriotyzm i wiara we 
własne siły, upór i przywiązanie 
do nowej rzeczywistości. Stocznie 
i ich załoga realizują konsekwen­
tnie linię planowego rozwoju gos­
podarki socjalistycznej i odbudo­
wy, nakreśloną przez rząd.

W związku z realizacją planu 
6-cio letniego obejmującego m. in. 
rozbudowę floty o dalsze 300 tysię 
cy ton DW, przed stoczniami sto­
ją nowe zadania, które wykonać 
można jedynie przez podniesienie 
na wyższy poziom wydajności i dy 
scypliny pracy, przez lepszą orga- 
zację i likwidację marnotrawstwa 
oraz wykorzystanie jeszcze dal­
szych rezerw ludzkiej pracy i ma­
teriałów. Szybszą, lepszą i tańszą 
produkcją musimy dogonić 1 za- 
ssikoić wciąż rosnące potrzeby 
młodego i zdrowego organizmu na 
szej gospodarki narodowej.

Z pochylni Stoczni Gdańskiej 
spływać będą na wodę dalsze pol­
skie okręty, których nazwy nieść 
będą w świat sławę naszych przo­
downików pracy, sławę polskiej 
klasy robotniczej, która‘wzięła na 
swe barki ciężar budowy prawdzi 
wej, niezależnej, uspołecznionej 
gospodarki.

Po złożeniu przez tow. Aleksan­
dra Makowskiego w imieniu wła­
snym i brygady ślubowania dal­
szej wydajnej pracy i przykładnej 
dyscypliny, Maria Makowska, wy­
mawiając cichym głosem formułę 
chrztu „Ja ciebie chrzczę imie­
niem „Brygada Makowskiego“ roz 
bija drżącą ręką o burtę statku 
butelkę wina. Przy dźwiękach 
hymnu narodowego dok powoli za 
nurza się, wyzwalając statek, któ 
ry wyciągnięty został przez holów 
niki na wodę basenu . (W)

##
W
Ulica GranicznaH

PARYŻ (PAP). Trzy zero-ekranowa 
kirta paryskie: „Auberf Pałace“ , 
„Gourornonł“  i „Eolisee“  wyświetlają 
film polski „Ulico Graniczna'.

Film wywotat wielkie zaintereso­
wanie wśród publiczności. Dzienniki 
paryskie zamieszczają obszerne re­
cenzje, analizujące treść i wysoka 
wartość artystyczną fi|mu.

Siuiat pracy solidaryzuje się
ze stano w isk iem  Rzcgdu wobec K o śc io ła

W A R S Z A W A . Na maso­
wych wiecach, odbywających 

(Ork.)się w dglszym ciągu, w celu o-

mowienna, oświadczenia rządu 
w spaw ie uregulowania sto- 
suntońr pomiędzy Państwem ą 
Kościołem, licznie występują 
robotnicy, chłopi i pracowni­
cy umysłowi, w pełni solidary 
żując się ze stanowiskiem 
Rządu wobec Kościoła.

W  Szubinie i Nakle robotni­
cy w liczbie tysiąca kilkuset 
samorzutnie zorganizowali 
wiec, na którym wypowie­
dzieli się przeciw tej części 
kleru, która idąc za podszep- 
tem sił reakcyjnych, próbo­
wała siać ferment w kraju

Ną zebraniu członków Stron 
nictwa Prący w Legnicy, re- 
ierat wygłosił sekretarz X\o- 
nn te tu Wojewódzkiego Stron­
nictwa, ob. Niżyński.

W  powziętej uchwale czlon- 
kowie i sympatycy Strouni- 
etwa i. racy solidaryzują się z 
o-swmdcźeniem Prezydia tn 
u łownego Komitetu Wyko­
nawczego Stronnictwa Pracy 
i wyrażają uznanie dla stano­
wiska zajętego przez Iteąd, 
które — jak podkreślili — jest 
realną płaszczyzną dlą właści­
wego ułożenia stosunków po­
między _ Państwem a Kościo­
łem w interesie narodu.

w koloniach angielskich

I doląry mu nie pomogą..,

LONPYN. Brytyjskie Mini­
sterstwo Kolonii opublikowa- 

.. sprawozdanie z prao komi­
sji, która przeprowadziła ba­
dania warunków życia 7 tysię 
Cy robotni ków — murzynów — 
w Nairobi (Kenia). Murzyni 
s a to s S ilS i  są BI iaduej g li

nii kolejowych. Sprawozdania 
stwierdza, że robotnicy ci er- 
pją straszliwy giód I żyją w 
fatalnych warunkach higie­
nicznych. Jeden z autorów 
sprawozdania podkreśla ogro­
mne wzburzenie wśród mu­
rzyńskich robotników,
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WŁADYSŁAW BRONIEWSKI

OPOWIEŚĆ O ŻYCIU  I ŚMIERCI ROBOTNIKA - C/ENERALA
( F R A G M E N T Y )

Poniżej drukujemy fragmenty nigdzie 
dotąd niepublikowanego poematu Władysła­
wa. Broniewskiego „Opowieść o r życiu i 
śmierci Karola Waltera - Świerczewskiego ro­
botnika i generała“. Poemat uzyskał I na­
grodę na konkursie Zw. Literałów Polskich 
i Ilomu Wojska Polskiego.

IE poemat, opowieść prawie, 
nie potrzeba jej aureoli.

On się urodził w  Warszawie, 
syn robociarza z W oli.

W ięc opowieść będzie robociarska 
i zacznie się w owych latach, 
gdy świstała nahajka carska 
po ulicach i kazamatach.

TJM AR.Ł ojciec. Trzeba być silnym, 
zaciąć zęby, nie schylać karku. 

Wcześnie Karol chwycił za pilnik, 
u Gerlacha stanął za tokarką.

Teraz on —  podpora rodziny, 
sióstr i matki nadzieja i duma, 
ile  jakiś odmienny, inny, 
z Czerwonymi się pewno pokumał. 

Wejrzenie jasne i czyste, 
oczy błękitne, stalowe,
Tak jak ojciec —  rewolucjonista, 
tak jak ojciec —  tokarz -  metalowiec.

\ \ T ALI sfię front. W ali się tron.
’  * To Siedemnasty rok.

Czerwona łuna ze wszech ^
_  rozjaśnia carski mrok,..

Już z „Aurory“  wystrzał padł, 
odegrzmiał pokoleniom  
na całą Rosję, cały świat:
Zwycięstwo! Wolność! LENIN!

Rewolucja —  to słowo szersze, 
niźli słowo ojczyzna.
Poszedł Karol, i, to jeden z pierwszych,
na dany sygnał.

bo wszędzie, gdzie walczą wolni
o chleb i warsztat pracy,
tam krwawymi drogami wojny
maszerują z innymi Polacy.

« i i f i i i i i i i i i i i i i n i m ł ł m i « i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i m m i i ( : :

Dwa lata mija od chwili, kie­
dy skrytobójcza kula ukraiń­
skich faszystów wyrwała Pol­
sce Ludowej jednego z najlep­
szych jej synów, nieugiętego 
bojownika o wyzwolenie klasy 
robotniczej, członka KC PPR, 
tow. gen. Karola Świerczewskie 
go.

Dnia 28 marca 1947 r. poległ 
na posterunku bohaterski bo­
jownik wolności, postępu i de­
mokracji, poległ Człowiek, któ­
ry był wzorem patrioty, komu­
nisty i internacjonalisty. Poległ 
jak żył —  w walce z faszyz­
mem. w walce o nową, ludo- | 
wą Polskę.

Tow. Świerczewski —  war­
szawski metnliowec, którego ! 
szlak życiowy wypełniła w alka, 
przeszedł do historii Polski i
świata.

jy jIE S Z A N IN O , zaczynie wolności, 
wielojęzyczna gromado, 

ty własnymi kośćmi grasz w kości 
buntownicza Czternasta Brygado.

ROGI wojny nie proste 
i szlak niejeden zdradzi. 

Stanął niemiecki „Drang nach Os! 
w Stalingradzie.

en

Któż cię prowadzi do sławy, W  śniegu utknęły działa, czołgi
kto dowodzi twą ludzką miazgą? i nowa runęła z gniewem
Metalowiec, robociarz z Warszawy, lala stalowa z nad Wołgi
Generał Walter, znasz go. nad Szprewę.

.......... " "" .................... """" ............. ................i........ .......... ................ .............. ..................... ....................

Patriota, internacjonalista i bohater narodowy
Tow. Karol Świerczewski — General „Walter”

Jak Achilles, skąpany dzieckiem, 
lęku przed niczym nie zna, 
wiedzie Armię na ziemie niemieckie 
do Drezna.

Już wiosna. Czterdziesty Piąty.
Do Berlina droga już wolna.
Zastygły trupy, zastygły fronty 
i wojna.

g Ł O Ń C E  wschodzi nad zburzone miasta, 
zboże szumi na zrytych polach... 

Robotnikowi —  chleb i warsztat, 
chłopu —  zagroda i rola;

Otwórzmy piersi radości, 
w sercu się zmieścić nie może:
Odra i Nysa! Bałtyk naoścież!
Węgiel! Żelazo! Zboże!

Zuchwale z ruin dawna Warszawa 
nowym już błyska kształtem.
Armia na straży granic i prawa,- 
w Arm ii — "generał Walter.

Jeszcze po lasach kluczą faszyści, 
ręce ich kainowe.
Armia jest z ludu; ona oczyści 
ziemie Polski Ludowej.

Generał, prędszy niż żywe srebro, 
czujny, sprawny i śmiały, 
dzisiaj nad Sanem, tak jak nad Ebro, 
codzień lustruje oddziały.

Sam przy kierowcy. Dwa auta przodem 
poszły, trzecie zostało.
Stop! To zasadzka pod Baligrodem, 
Wkoło łoskot wystrzałów.

N ‘f  o każdym śpiewają pieśni, 
lecz to imię opiewać będą, 

ono potrafi się wznieść 
ponad historię legendą.

Niech pomnikiem mu będzie Armia 
i najwyższy komin przemysłu, 
pieśń niech podejmie metalowa tokarnia 
i fale płynące Wisłą.

Posłuchajcie, robotnicy, żołnierze, 
co szumią wiślane fale 
o Karolu Swierczewskim-Walterze, 
robotniku i generale.
: i m u  ii 11 m u  i  iii i i i i i t ł i  u  i ł i m i i i i i i i n  m i m  n i ,  n m n  u  m i m  m m  m m  t u m  n u

niejszych tradycji walki ludu 
polskiego o wolność, sprawied­
liwość; i socjalizm.

Tow. Karol Świerczewski u- 
rodził się v/ 1897 r. w prole­
tariackiej rodzinie robotnika 
fabryki Gwoździewskiego. Cięż 
kie było jego dzieciństwo. Już 
od 9-go roku życia pracował 
na własne utrzymanie^ z po­
czątku jako terminator w fa­
bryce armatur, a potem jako 
tokarz metalowy u Gerlacha.

Wyniósłszy świadomość kia

sową z domu — sam robotnik, 
utrwali ją jeszcze i pogłębi 
tow. Świerczewski doświadczę 
niem własnego życia. Fabry­
ka Garlach, znany bastion re­
wolucyjnego ruchu robotnicze 
go w Warszawie, styka go z 
SDKP i L, której zostaje człon 
kiem. Droga, na którą wkra­
cza, droga walki klasy robot­
niczej z wyzyskiem kapitali­
stycznym o sprawiedliwość 
społeczną, o socjalizm, o nie­
podległość narodową i wol­
ność —- staje się drogą jego 
całego życia.

W  1915 r. został z fabryką 
Gerlacha ewakuowany do Ro­
sji, gdzie zastaje go Rewolucja. 
Młody tow. Świerczewski wi­
dząc w . Rewolucji Listopado- 
wfij ftową, lepszą przyszłość 
dla ludu pracującego, staje na­
tychmiast po jej .stronie. Wstę­
puje do Czerwonej Gwardii a 
następnie do Armii Czerwonej. 
W  nieustraszonych bojach z 
Niemcami ha Ukrainie, z kontr 
rewolucyjnymi bandami, z ro­
botnika -  rewolucjonisty rodzi 
się . żołnierz -  rewolucjonista

Po zwycięskiej wojnie domo­
wej tow. Świerczewski pozo- 

, staje w wojsku, kształci się i 
i kończy Akademię Wojskową 
| im. Frunze. W  ciągu całego te­
go okresu tow. Świerczewski 
utrzymuje bliski i serdeczny 
kontakt z Polską, z jej klasą 
robotniczą, z której wyrósł, 
chociaż .kapitalistyczne -  sana­
cyjne rządy w Polsce uniemo­
żliwiły mu powrót do kraju.

„ZA W ASZĄ I NASZĄ  
WOLNOŚĆ“

Kiedy republika hiszpańska 
została zagrożona powstaniem 
faszystowskim w 1936 r. tow. 
Świerczewski, gen. „Walter“ , 
oddaje cały swój zapał i wie­
dzę hiszpańskiemu ludowi, hisz 
pańskim robotnikom i chłopom.

„Chcę być wszędzie tam — 
mówił —  gdzie walka toczy się 
o wolność, bo walka o wolność 
każdego kraju jest walką o 
wolność mego narodu“. Oto 
treść jego patriotyzmu, patrio­
tyzmu proletariackiego, głębo­
ko i nierozerwalnie powiązane­
go z duchem internacjonali-

pierwszej na świeci® socjalis- [ zmu. 
tycznej Rewolucji. Gen. Walter staje, się szybko

jednym z najlepszych organi­
zatorów brygad międzynarodo­
wych. Po zorganizowniu 35-ej 
dywizji międzynarodowe*], w 
skład której wchodzi m. in. 
brygada im. gen. Jarosława'Dą 
browskiego, broni dostępu do 
Madrytu, aby wsławić się na­
stępnie zdobyciem twierdzy 
Belechite. •

Ale i tu, w Hiszpanii, w pier­
si żołnierza Rewolucji Paździer 
nikowej i dowódcy brygad mię 
dzynarodowych, biło serce Po­
laka, „Najszczersze pozdrowie­
nia i podziękowania Poiaka 
swoim ziomkom i życzenia, by 
sztandar polskiej brygady im. 
Dąbrowskiego powiewał dum­
niej i jak najwyżej wśród sztąn 
darów' brygad armii republi­
kańskiej, by widziany był prze­
de wszystkim przez tych, któ­
rzy nas tu przysłali —  przez 
polski lud pracujący“ —  tak 
pisał gen. Walter do towarzy­
szy walki z brygady Dąbrow­
skiego w Hiszpanii.

BOHATER NARODOWY
Polskim siłom zbrojnym w 

ZSRR, które u boku Armii Czer 
wonej odniosły wspaniałe zwy­

cięstwo nad faszyzmem, wy­
zwoliły Polskę, oddał tow. 
Świerczewski całą swą wiedzę 
wojskową, nabytą w socjalis­
tycznym państwie radzieckim, 
w walce z faszyzmem w Hisz­
panii i z najeźdźcą hitlerow­
skim, cały swój entuzjazm i 
energię.

Jest jednym z twórców Woj­
ska Polskiego w Zw. Radziec­
kim. Po wyzwoleniu lubelszczyz 
ny organizuje Il-gą Armię 
Wojska Polskiego. Ona to pod, 
jego bohaterskim dowództwem 
forsuje Odrę i Nysę Łużycką, 
zajmuje Budziszyn, powstrzy­
mując niemieckie siły, idące na 
odsiecz Berlinowi, wyzwala Łu 
życe, osłania pochód marszałka 
Żukowa na Berlin, wreszcie 
wyzwała zachodnią Czechosło­
wację, dochodząc pod Pragę 
czeską z jednej strony, a z dru­
giej pod Drezno.

Dając wszędzie wzór osobi­
stego bohaterstwa, osobistej 
odwagi i ofiarności, okrył się 
Walter -  Świerczewski nie­
śmiertelną chwałą, stał,się Bo­
haterem narodowym —  god­
nym , kontynuator om najpięk-

Po zakończeniu wojny tow. 
g®n. Walter z tą samą energią 
i tym samym zapałem przy­
stąpił do odbudowy zniszczone­
go państwa, do utrwalenia wła 
dzy rewolucyjnych mas ludo­
wych z klasą robotniczą na cze­
le. Organizuje DOW Poznań, 
zostaje generalnym inspekto­
rem osadnictwa wojskowego, 
tworząc podstawy masowego 
osadnictwa na Ziemiach Odzys­
kanych. W  lutym 1946 r. powo­
łany został ńa stanowisko TI 
wiceministra Obrony Narodo­
wej.

I kiedy w trosce o bezpie­
czeństwo, o spokój polskich 
wsi i miast jechał dwa lata 
temu drogą Sanok - Baligród, 
padł skrytobójczy strzał, któ­
ry zabrał nam wielkiego bo­
jownika sprawy robotniczej, 
wiernego syna narodu polskie 
go. Tow. Walter zginał. Ale 
życie jego będzie przykładem 
dla milionów Polaków, jak 
kochać ojczyznę i ludzi pracy 
na całym świecie. Jak walczyć 
z reakcją i podżegaczami wo­
jennymi, o szczęście dla wła­
snego narodu, o postęp i pokój 
dla całej pracującej ludzkości.

BRONISŁAW TROŃSKI
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75 milionów z ł . zaoszczędzą HIZKQG w r.bież.
O 33 proc. wzrośnie częstotliwość ruchu pojazdów

W świetlicy MZKGG odbyła 
się zwołana z inicjatywy Komi­
tetu Zakładowego PZPR narada 
oszczędnościowa, w której wzięli 

' udział robotnicy, majstrowie i te 
chnicy zakładów.

Delegat KWPZPR tow. Zrałek 
wygłosił na początku narady prze 
mówienie, w którym nawiązał do 
odbytej ostatnio w Warszawie 
Ogólnokrajowej Narady, życząc 
zebranym, by obrady nad planem 
oszczędności wyłoniły „mistrzów 
oszczędności“.

Następnie dyrektor MZKGG 
tow. Czachorowski omówił plan 
oszczędnościowy Zakładów. Plan 
ten jest owocem narad pracowni­
czych w poszczególnych działach, 
na których przedyskutowane by- / 
ły wszelkie możliwości zaoszczę­
dzenia wydatków w r. b.

Z przedłożonego planu wynika, 
że MZKGG zamierzają zaoszczę­
dzić w bież. roku na zakupach 
materiałów 27.500 tys. zł. tj. 103/o 
sumy zakupów rocznych. Przez 
wprowadzenie ulepszeń technicz­
nych i podniesienie wydajności 
pracy przewiduje się zaoszczędze­
nie dalszych 22.238.733 zł., a eli­
minacja spóźnień, przerw w pra­
cy da blisko 10 milionów z1.

Poza tym zaplanowano wbudo­
wanie szyn zbiorczych wraz z 
sektorami na stacji prostowniczej 
w Al. Wojska Polskiego i na 
Siankach oraz wykonanie odpo­
wiednich połączeń kabli, co po­
zwoli na zmniejszenie obsługi 
stacji o 10 ludzi i da od kwietnia 
do końca br. blisko półtora milio­
na złotych oszczędności. Poważne 
sumy zostaną zaoszczędzone przez 
ograniczenie użycia wozów oso­
bowy. i ciężarowych, opału, 
druków i materiałów piśmien­
nych itd. Pozycja ta obejmuje 
ogółem ponad 7 milionów zł.

Oszczędności w planie remon­
tów, szczególnie w działach pro­
dukcyjnych poszczególnych trak­
cji, zamierza się osiągnąć przez 
podniesienie o 20°/o wydajności 
pracy. Wstępne obliczenia wyka­
zują, że w Trakcji Tramwajo­
wej zaoszczędzi się ponad 91 tys. 
roboczogodzin, co daje blisko 7 
milionów zł., w Trakcji Trolley- 
busowej — 57 tys. roboczogodzin 
wartości 4.300 tys.- zł., Autobuso­
wej — 36.300 roboczogodzin war­
tości 2.173 tys. zł. Działy Elek­
tryczny 1 Torów dadzą ogółem 
przęz podniesienie wydajności 
pracy 111 tysięcy roboczogodzin 
wartości ok. 8.350 tys. zł.

Ż zaoszczędzonych ogólnie 
205.462 roboczogodzin będzie 
można dodatkowo wykonać 30

głównych i 66 średnich remon­
tów taboru, co pozw-oli na peł­
ne wykonanie planu przewozu 
pasażerów. Mieszkańcy Wybrzc 
ża będą mogli szyblio i dogod­
nie poruszać się po obszarze 
trzech miast, gdyż częstotliwość 
ruchu zwiększy się o 33 proc.

Ogółem MZKGG planują za­
oszczędzenie w bieżącym roku 
75.351.633 zł. Zaoszczędzone 
kwoty zostaną użyte na rozbu-

dowę przedsiębiorstw oraz szyb 
sze, lepsze i sprawniejsze zaspa 
kajanie potrzeb komunikacyj­
nych calcj ludności Wybrzeża. 
W dyskusji nad referatem za­

bierali głos liczni pracownicy, po­
dając konkretne przykłady wpro­
wadzonych już oszczędności. Tow 
Krupa oświadczył: „Musimy sta­
rać się o punktualność tramwa­
jów, trolieybusów i  autobusów. 
Gdy do tego nie doprowadzimy—

2 0  T Y S I Ę C Y
nowych prenumeratorów czasopism

p o zy s k a ją  lis to n o s ze  g d a ń sk ie j D y re k c ji P o c z t  i T e le g ra fó w
Celem uczczenia Międzynarodowego Święta 1 maja listonosze 

miejscy i wiejscy dyrekcji Poczt i Telegrafów Okręgu Gdańskie­
go zobowiązali się do pozyskania 20 tysięcy nowych prenumera­
torów pism robotniczych i chłopskich.

Do chwili obecnej listonosze zobowiązania swe wykonali w 
80 procentach.

Drugim równie pięknym czynem 1-Majowym pracowników 
Poczt i Telegrafów jest odbudowa, własnym wysiłkiem, ośrodka 
wypoczynkowo-szkoleniowego w Pucku. Na ten cel zebrano już 
800 tysięcy złotych.

Dzięki ofiarności wszystkich pracowników P. i T. Okr. Gdań­
skiego \y ciągu dwóch turnusów letnich korzystać będzie z tego 
ośrodką 500 dzieci, (d)

tysiące ludzi nadal spóźniać się 
będzie do pracy, a to przynosi prze 
cięż ogromne straty“ .

Tow. Węgłowski podał przykła 
dy złego wykorzystywania samo­
chodów ciężarowych. Tow. Ada­
miak stwierdził, że w Wydziale 
ślusarskim wykorzystano zbyte­
czny zdawałoby się szmelc, który 
po obróbce okazał się wartościo­
wym materiałem. Tow. Łukowski 
z Trakcj Samochodowej podał, że 
pracownicy uchwalili produkować 
We własnym zakresie akumulato­
ry. Dotąd wykonano już 16 sztuk, 
zaoszczędzając blisko 200 tys. zł. 
Podobną sumę zaoszczędzono na 
starterach, które wyremontowano 
we własnym zakresie ze szmelcu.

Dyskusja wykazała, że pomy­
sły pracowników dają milionowe 
oszczędności, usprawniając zara­
zem pracę, będąc równocześnie 
podstawą do dalszych uspraw­
nień.

Na zakończenie uchwalono jed­
nogłośnie rezolucję, w której ze­
brani wzywają, Komitet Zakłado­
wy PZPR i Dyrekcję do szczegó­
łowego opracowania na podsta­
wie wytycznych i wniosków z na­
rady, systemu oszczędnościowego 
dla poszczególnych komórek orgą 
niżącyjnych. (ork).

MARYNARZE SWEMU GENERAŁOWI
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Usprawnić pracą lekarzy domowych
Lekarze domowi zatrudnie­

ni przez TTbezpieczalnię Spo­
łeczną otrzymują dodatkowo 
5.000 zł. miesięcznie na opłatę 
siły pomocniczej, która winna 
ich odciążać w pracy podczas 
przyjęcia chorych. Chodzi tu 
zasadniczo o wypełnianie w

czasie wizyty chorych tzw. j ważną rolę w sprawności pra- 
karty statystycznej, orientu- cy lekarza, mającego _ nieraz 
jącej władze Ubezpieczalni w zgłoszonych na prz^meie kił

P » * * *  '  
«  . 4

zakresie pracy lekarzy i o sta 
nie zdrowotności świata pra­
cy. Wypełnienie takiej karty 
trwa nie — więcej, jak dwie 
minuty, lecz i to odgrywa po-

Szkolenie kierowników świetlic wiejskich
25 bm. otwarty został w Oiiwie- 

Jelitkowo, w domu wypoczynkowym 
(„Gadania“ ) 2 tyg. kurs świetlicowy, 
zorganizowany przez Zarzgd Woj. Sa­
mopomocy Chłopskie], dla kierowni­
ków świetlic wiejskich.

W kursie bierze udział 30 osób, z 
całego woj. gdańskiego. Program kur­

su obejmuje 130 godz. zajęć, w tym 
35 godz. wykładów poświęconych te­
matyce polityczno-społecznej, a  po­
zostałe godziny zajęciom praktycznym 
w świetlicach. .

Kierownikiem kursu jest tow. Iskier­
ko. (Mar)

Egzaminy dojrzałości dla eksternów
Egzamin dojrzałości dla eks­

ternów z zakresu szkoły śred­
niej ogólnokształcącej odbędzie 
się w Sopocie w m. czerwcu. 
Podania o dopuszczenie do eg­
zaminu należy wnosić do Kura-

W rocznicę śmierci gen. Świerczewskiego ZMP w Rzeszowie 
zorganizował marsz patrolowy, w którym udział biorą dru­
żyny ZMP, patrole wojskowe, KBW, MO i młodzież wiejska.

torlum Okręgu Szkolnego Gdań 
skiego w Sopocie, Wydział IX, 
ul. Grunwaldzka 31, do dnia 9 
kwietnia br.

Do podania należy dołączyć: 
metrykę urodzenia, życiorys, świa 
dectwo szkolne, wykaz lektury z 
języka polskiego 1 języka obce­
go nowożytnego, dwie fotogra­
fie zaopatrzone podpisem i po- 

| świadczone przez prowadzące­
go meldunki, oraz świadectwo 

j moralności wystawione przez 
[ kompetentne władze w miejscu 
zamieszkania.

Bliższych informacji w tej 
sprawie udziela Wydział II Ku­
ratorium O. S. G. w Sopocie.

Szkoły morskie
przyjmują kandydatów

przez komendy SP
W roku szkolnym 1949 - f>0 

przyjmowanie kandydatów do szkół 
morskich będzie się odbywało wy­
łącznie przez komendy Służby Pol­
sce. Kandydaci w wieku od lat 
17-tu powinni zgłaszać się ochotni­
czo do kół przysposobienia mor­
skiego. SP, które będą stanowiły 
bazę rekrutacyjną. W maju i czer­
wcu we wszystkich komendach wo­
jewódzkich SP odbędą się komisje 
selekcyjne dla kandydatów.

kudziesięeiu chorych. Lekarze 
w praktyce przeważnie zrezy­
gnowali z sił pomocniczych, 
przyjmując owe 5000 zl. jako 
dodatkowe wynagrodzenie dla 
siebie. Stan ten stał się głów­
ną przyczyną „zatorów” i „ko­
lejek’ w’ poczekalniach leka­
rzy i nadal nie może być tole­
rowany.

Pragnąc położyć kres lej 
anomalii Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych w Warszawie po­
stanowił, ża od 1 lipca rb. le­
karze domowi nie będą otrzy­
mywali ryczałtowych zwro­
tów, przeznaczonych na opłatę 
za usługi pomocnicze. Od tego 
czasu do każdego lekarza 'do­
mowego przydzielona zostanie 
w charakterze siły pomocni­
czej wykwalifikowana pielęg­
niarka, opłacana bezpośrednio 
przez TTbezpieozalmę.

Zarządzenie to jest racjo­
nalne i ze wszechmiar słu­
szne. Odeiążenie lekarza o«ł 
obowiązków wypełniania kart 

statystycznych i innych biu­
rowych czynności usprawni 
jego właściwą pracę ku po­
żytkowi ubezpieczonych.

W dniu rocznicy tragicznej śmierci bohaterskiego Generała 
Karola Świerczewskiego-Walter a, ńa błękitnych wodach Ocea­
nu Indyjskiego załoga polskiego motorowca uczciła minutą 
milczenia pamięć nieugiętego bojownika za„N a s zą  i W a­

s zą  W o l n o ś  6“ .

Z n iżk o w e p rzejazd y  
n a  Targi Poznańskie

Ministerstwo Komunikacji przy­
znało 33% zniżkę na PKi* dla uczest­
ników indywidualnie udających się 
na Targi Poznańskie, dl& wycieczek 
zaś, które organizowane będą przez 
„Orbis“ pociągami popularnymi do 
Poznania, przysługiwać będzie zniżka 
w wysokości 50%. W interesie więc 
organizatorów wycieczek na Targi le­
ży wczesne zgłaszanie wycieczek do 
„Orbisu“ , celem grupowania ich w 
wycieczki cało - pociągowe.

Również dla wycieczek szkolnych 
„Orbis" przygotowuje v/ Poznaniu 
specjalne kwatery i wyżywienie w ka 
tegorli szkolnej, przy czym Dyrekcja 
Targów czyni starania uzyskania zniż- 
ki kolejowej wyższej, od przyznanej i 
dla pociągów popularnych do Po­
znania.

Poza normalnie kursującymi po­
ciągami w stronę Poznania, urucho­
miony będzie przed Targami specjal­
ny pociąg dodatkowy dla udających 
się na Targi. Wstęp do tego pociągu 

» dozwolony będzie po wykupieni karty

UCZ;
gi zonnictwa i biltetu wśtępu na Tar- \v kasach „Orbisu“ .

Niedługo wszystkie placówki „Or­
bisu ‘ udzielać będą informacji, do­
tyczących wyjazdu na Targi oraz 
przyjmować zapisy wycieczek:

XLeatry
ny.

W ielk i w  G dańsku  —  n ie  czyn n y .
Kameralny w Sopocie — nteczyn-
Dramatyczny w Gdyni — „Seans“ .

Poślizgnęła mu się noga tu Gdyni

Ujęcie pomysłowego fałszerza
kwitów odbiorczych na towary PDT

K ima

Roman Gross, mieszkaniec 
Iiuklina pcw. Mława, wpadł 
na pomysł zdobywania róż­
nych towarów drogą podra­
biania kwitów odbiorczych 
Państwowych Domów Towaru 
wych.

W  tym celu zaopatrzył się 
ten „pomysłowy” obywatel w 
pieczątki, odpowiednie raełtuu 
ki i inne akcesoria, niezbędne 
do fałszowania kwitów.

Po gościnnych występach w 
różnych miastach, Gross przy 
był do Gdyni, gdzie udał się 
po łatwe zakupy do Powszech­
nego Domu Towarowego. Tu 
jednak poślizgnęła mu się no­
ga, bowiem gdy wybrał sobie 
większą ilość materiałów, a

następnie zamiast rachunku, 
wystawionego przez ekspe­
dienta przedstawił przy od­
biorze rachunek własnej pro­
dukcji, został zatrzymany i 
przekazany do dyspozycji fun­
kcjonariuszy MO.

W  czasie dochodzenia u jaw- i Gdynia 
ńioiio, iż Gross naraził _ Ol­
sztyński PDT na straty sięga­
jące 250 tys. zł. Podczas rewi­
zji znaleziono przy oszuście 
podrobione pieczątki i rachun­
ki domów towarowych pra­
wie wszystkich większj eh 
miast w kraju.

Fałszerza wraz z dowodami
przestępczej działalności prze­
kazano do prokuratury Sądu 
Okręgowego w Gdyni.
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—Zapomnieli na chwilę o 
pękających szrapnelach, wy­
kręcili się ku tamtej stronic, 
wysunęli głowy z rowu, chio- 
nieni od W isły nasypem.

Z za rogu wyszedł generał z 
biegnącym tuż obok bledziut- 
kim adiutantem. Adiutant 
składał ręce, jakby o coś bar­
dzo prosił dowódcę. Generał 
odmachiwał się od niego ręka­
mi. Przystanął nawet na clrwi 
łę przez ramię patrząc na 
adiutanta:

— Idźże, dziecko kochane, 
idź nie czepiaj się mnie, bo 
ei co brzydkiego powiem —
usłyszeli wyraźnie w swoim

J A N I N A  B R O N I E W S K A

0 człowieku, który sis kulom nie Mania!
( U r y w e k )  _________________

'samym środku drogi. Ï 
oczy adiutanta i ich,

tylko 
spod

tych przekrzywionych heł­
mów, miały ten sam blask 
Podziwu i miłości.

— A  co, kapujecie? Właśnie 
on! — szepnął sierżant. — Nie 
mówiłem to wam? Trzydzieści 
lat za tą W isłą tęsknił, to mo­
że mucha, co?

Generał szedł sobie 'wolniut­
ko, , wpatrzony w Wisłę. Po 

okopie — ja jej trzydzieści lat ; twarzy przebiegał jakiś 
nie widziałem, rozumiesz, kie- j skurcz. Znów ostro zarysowa- 
dy ty nawet tych łat nic j ły się bruzdy, biegnące od 
masz? i nozdrzy ku kącikom ust. Wol-

Adiufant opuścił ręce, sta- | niutko zdjął połową czapkę z 
nąl wyprężony, oczy rau tylko generalskim, trochę poczernia
świeciły tak dziwnie. Chłopcy 
w rowie z szeroko otwartymi 
ustami stali także jak skarnie-

łym. srebrzystym wężykiem 
na otoku. Przetarł ręką gład­
ko ogoloną głowę.. Niebieskie

niąrli, patrząc pa tę scenę na oczy ig iiM sji 3S&8 mm*

niecodzienny uśmiech. Gęsta 
siateczka zmarszczek na po­
wiekach zbiegła się ku skro­
niom, jakby mrużył oczy od 
wielkiego, słonecznego blasku.

Jeszcze raz pękł szrapnel 
nad -samą W isłą, kiedy scho­
dził na brzeg. Rzucił czapkę 
na piach i zauurz,ył ręce w wi­
ślanej wodzie. Widzieli go te­
raz, wysuwając się już nad 
nasyp swego rowu strzelec­
kiego. Jak pochylił się ku wo­
dzie, ukrył twarz w dłoniach, 
zanurzył ją w wiślanej fali. 
Obrócił się na chwilę, popa­
trzył w stronę tartaku Twarz 
generała była mokra. Lecz 
jakże dociekać, czy tylko od 
wody wiślanej, czy także od 
łez, kiedy po tych czarnych, 
zamoruannych ziemią twa­

rzach żołnierskich takie same 
łzy płynęły ciurkiem? Żłobiły 
całe koleiny w kurzu, osiad­
łym na toj pierw-szej fronto­
wej wiślanej linii?

I już tylko poprzez te łzy 
widzieli, jak odwrócił się 
znów ku swojej Wiśle, rozbie­
rając się z generalskiego m m  
duru, by po chwili zanurzyć 
się w rzece, nad którą znów 
pękł szrapnel niemiecki.

—  Jezusie! — jęknął któryś 
z młodzików. — Żeby gó ino 
nie wypatrzył jaki „Snajper” 
z tamtego brzegu...

— E, jeszcze się taki nie n- 
rodził między Niemcami — 
schrypłym głosem odpowie­
dział sierżant Kąsik —  taki... 
—- tu padło bardzo nieładne, 
choć bardzo, żołnierskie głowo

— co by trafił naszego stałe­
go!

— E, jeszcze się nié. urodził 
taki... co by mnie inógł tra­
fić... — potwierdził jakby ty ­
mi samymi słowami generał 
już w parę godzin później •— 
nie czepiajcie się mnie, dzie­
ci kochane.................

A  powiedział to w swojej 
kwaterze, chodząc od okna ku 
ławie pod piecem. Wkoło stali 
oficerowie ci z nad Oki, z 
Sum i z Hiszpanii. Bardzo 
byli wzburzeni, dowiedziaw­
szy się o tej generalskiej ką­
pieli w Wiśle na oczach Niem 
ców z drugiego brzegu. Regu­
lamin nie pozwalał im wypo­
wiedzieć po prostu tego, co w 
tej chwili czuli. Wielka mi­
łość, podziw, ale nieustanny 
niepokój i lęk o jego bezpie­
czeństwo, o jego życie. _ .

—• Nie ględźcie, nic gfędźcie 
sam wiem, co robie! Co sobie 
myślicie! A  ci chłopcy tam 

j pod obstrzałem, nicostrzeiani, 
młodziki często! -Także im do­
wódca nie ma dodać ducha, 
nie pokazać, że to wszystko 
nie takie straszne, jak się wy- 
daje.? e-u gejWïiî-

Gdańsk — Światowid — „Paganini“
Wrzeszcz — Bajka — „Siostra loka­ja1
Wrzeszcz — Capitol —- „Dzwonnik a

Notre Damę“ , dozwol. dla tołó- 
dzieży od łat 16, pocz. Seansów w 
godz. 15,30, 18 i 20,30.

Sopot — Polonia — „Skarb", pocz. 
seansów w godz. 14, 16, 13 i 20. 
Poranek o godz. 11 — „Urwis Ga- 
wroche".

Sopot — Baityk — „Skarb“ , pocz, 
seansów: godz. 15.30, 17.30 i 19.36.

Gdynia — Atlantic — „Ostatni Mohi­
kanin", dla młodz. dozw., pocz. 
seansów godz. 16, 18 i 20.

Oliwa — Polonia — „Podejrzenie".
Gdynia - i  Fala — „Mister Smith ja­

dzie do Waszyngtonu", dla mtodz. 
dozwol, od lat 14.

Gdynia — Warszawa — „Kieska szpie­
ga", pocz. seansów godz. 16. is i 30.

Gdynia — Goplana — „Wakacje", dla 
młodz. niedozwólońy.

Gdynia-Grabówek — Fala — „Tchórz".
Promień — „Cygańska mi­

łość“ .

Radio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na poniedziałek 28 marca 1849 r.
6,00 — Gimnastyka. 6,10 — Dzien­

nik. 6,30 — Muzyka. 6,50 — program 
dnia. 6,55 — d. c. muzyki. 7,00 — Wiad. 
dziennika porannego. 7,20 — Przegląd 
prasy. 7,25 — d. c. muzyki. 9,00 — 
Skrót wiadomości dziennika. 8,05 — 
Poradnictwo Inst. Gospodarstwa Do­
mowego. 8,15 — d. c. muzyki. 8,55 — 
Szkolna gazetka radiowa dla klas star 
szych. 9,15 — Inf. ogólnopolskie. 9,20
— Skrzynka PCK. 9,30 — Wszechnica 
radiowa. 9,50 — Odczytanie programu 
lok. 9,53 — Przerwa. 11,40 — „Uczymy 
się śpiewać” aud. szkolna dla klat 
miodszych. 11,57 — Sygnał czasu. 12,04
— Wiadomości południowe. 12,20 — 
Saint - Saens „Karnawał zwierząt" 
aud. słowno - muzyczna. 12,45 — Au­
dycja dla wsł. 13,10 — Przerwa. 14,20
— Kursy radiowe dla nauczycieli. 14,30
— Przegląd wydarzeń. 14,40 — Koncert
rozrywkowy w wyk. zespołu rytmicz­
nego T. Polańskiego. 15,10 — Rćp.
„Polskie Towarzystwo Żeglugowe". 
15,20 — Prognoza pogody, inf. miejsc.
15.30 — Zwiedzamy z malarzem świat
— gawęda z dziećmi. 15,45 — Muzyka 
poważna. 16,00 — Dziennik popołud­
niowy. 16,15 — „Archipelag ludzi od­
zyskanych", 18-ty ode. opowieści. 16,33
— Pog. z cyklu „Zagadnienia Polski 
Współczesnej“ . 16,45 — Koncert roz­
rywkowy. 17,35 — „Problemy elektry­
fikacji" pog. 17,45 — Drugi dziennik 
popołudniowy. 18,09 — Karol Szyma­
nowski — Pieśni Kurpiowskie w wyk. 
Ireny Lewińskiej — sopran. 18,15 — 
„Ignacy Friedman jako kompozytor“ . 
18.35 — „Daleko od Moskwy" powieść 
ode. 8-my. 13,55 — Koncert popularny. 
19,40 — Wszechnica' radiowa. 20,00 —■ 
Dziennik wieczorny. 20,45 —» Muzyka
— rezerwa dziennika. 21,00 — Mozart
— C-dur Nr 17 w wyk. Kwartetu P.H
21.30 — O generale Świerczewski» 
montaż poetycki. 22,00 — Polska mu­
zyka symfoniczna. 22,15 — „Na dobra­
noc" gra Ork. Warszawskiej Rozgł. 
22,45 — Codzienny przegląd wydarzeń, 
Muzyka. 23,00 — Ostatnie wiadomości. 
23,10 — Koncert muzyki symfonicznej. 
23,50 — Program na dzień następny. 
24,00. — Hymn i konjsc a u to ń .
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Obfite zbiory zboża i okopowych są, me tylko rękojmią 
»prawnego zaopatrywania ludności całego Kraju, ale dccJd"-j  ̂
w znacznym stopniu o całokształcie życia gospodarczego. Dlat 
„o też w przede dniu wiosennych siewów zwraca się jmaoziui 
uwagę na właściwe przygotowanie roli pod zasiew wmsen y, 
który w znacznej mierze decyduje o wynikach zbiorow.

PRZED WO- Chłopi woj. gdańskiego wykazują 
coraz większe zainteresowanie 
dla stosowania nawozów sztucz­
nych, których dostarczone ilości 
okazały się niedostateczne, Wszy­
stkie te braki, aczkolwiek niezna 
czne, odbijają się ujemnie na wy 
dajności z ha, którą należy pod­
nieść przez zastosowanie najnow

ZWIĘKSZYŁ SIĘ
JENNY AREAŁ UPRAW

Niezmiernie ważnym momen­
tem w tegorocznej akcji siewnej 
na terenie naszego województwa 
fest fakt znacznego zwiększenia 
areału, przeznaczonej pod zasiew 
ziemi. Areał upraw pod zasiew 
nie tylko przekracza obszar zafiie 
wów roku ub., ale przewyższa 
stan * roku 1988 o 25 tysięcy ha 
w życie, 1205 ha w jęczmieniu i 
3000 ha w uprawie ziemniaków. 
Łącznie z zasiewarńi jesiennymi, 
w roku bież. obszar uprawionej 
ziemi w woj. gdańskim wyraża 
się cyfrą 487 tysięcy ha. Zadawa 
lająco przedstawiają się zasiewy 
roślin przemysłowych, jak len i 
konopie, natomiast powinny ulec 
zwiększeniu przestrzenie przezna­
czone, pod owies i buraki cukro­
we. . , .Pewne niedociągnięcia notuje 
się na odcinku dostawy' lucerny i 
koniczyny, posiadającej duże zna­
czenie dla akcji hodowlanej. Dal­
szemu usprawnieniu musi ulec 
dystrybucja nawozów sztucznych.

szych zdobyczy agrotechnicznych,

pełne wykorzystanie bloków naT 
siennych oraz przez usprawnienie 
produkcji nasiennej w majątkach 
państwowych.

ANI JEDNA PIĘDŹ ZIEMI 
UPRAWNEJ NIE MOŻE BYĆ 

ZANIEDBANA
Na terenie woj. gdańskiego ist­

nieją dotychczas jeszcze znaczne 
ilości odłogów. Najmniejsza ich 
ilość przypada na powiaty: mor­
ski, kartuski i starogardzki, naj­
większa natomiast na pow. gdań­
ski. Celem ostatecznego zlikwido­
wania odłogów postanowiono prze 
kazać zaoranie t. zw. resztówek 
gminnym zarządom ZSCh, uak-

Spółdzielnia Osadniczo -  Parcelacyjna
u v  L g c h e n a s M J Ę j c  i t

rozwija sie, coraz pomyślniej
Chłopi pow. malborskiego z co raz' 

większym zainłeresowanęm śledzę 
pracę i rozwój Spółdzielni Porcela- 
cyjno-Osadniczej w Lichnowych.

Obecnię Spółdzielnio powiększyła 
swq oborę o 2 krowy zarodowe rasy 
gdańskiej i buhaja-repreduktora. Lich­
nowy posiadają już 16 sztuk bydła 
rogateqo. Ęoza tym na terenie Spół­
dzielni kończy się budowę wzorowej 
chlewni, w'której znajdzie pomiesz-

Pieruisza gospoda spółdzielcza
S t & r a y a r d z i & nt w

1 inicjatywy członków Komitetu 
Powiatowego PZPR powstanie w naj­
bliższym czasie w miejsce dawnej 
Restauracji Obywatelskiej przy Placu 
1 Maja, pierwsza w (tSłar°9 ardz' 
„Gospoda Spółdzielcza“ , obliczona 
na zaspokojenie potrzeb mas robotni­

czych. W Gospodzie wydawane będą 
po b. przystępnych cenach obiady i 
inne posiłki dla ludzi pracy. Legity­
macje Związków Zawodowych upraw­
niać będq do specjalnych zmzek. 
Przy Gospodzie zostanie założony ho­
tel dla przyjezdnych. (SG)

czenie 40 świń. Spółdzielnia stwarza 
sobie jjż  teraz odpowiednie warunki 
do prowadzenia przykładowej hodo­
wli rasowego bydła oraz tuczami 
świń pomyślanej na wielką skalę. 
Oprócz znacznego wzrostu Inwentarza 
żywego, spółdzielcy morgą się po­
szczycić powiększeniem taboru me­
chanicznego. Nowy nabytek, jakim 
jest traktor marki „Ursus“ , przezna­
czony został głównie do robót tran­
sportowych.

Dążeniem zrzeszonych w Lichno­
wych osadników jest osiągnięcie rów­
nowagi gospodarczej Spółdzielni, co 
jest oczywiście osiągalne przy dal­
szej harmonijnej, jak dotąd, współ­
pracy • \

-er

tywnić znacznie pomoc sąsiedzką 
oraz stworzyć w poszczególnych 
powiatach t. zw. zespoły uprawo­
we. Zespoły takie pracują juz o- 
becnie w powiatach tczewskim, 
kartuskim i starogardzkim.

Według opinii władz wojewódz­
kich do dnia 1 lipea br. winny 
zniknąć wszystkie odłogi z po­
wierzchni powiatów t. zw. „sta­
rych“ , a dt> kcńca br. w powia­
tach położonych na ziemiach od­
zyskanych. ■ .

Na wiosenne prace w po,u Rząd 
przydzielił dia naszego wojewódz­
twa znaczno kredyty, z którycn 
10 milj. zł. przeznaczono na erkę 
i 15 milj. zł. na zakup ziarna sie­
wnego.. Ponadto chłopi -woj. gdań 
skiego będą mogli skorzystać z 
dalszych kredytów na sumę ogól­
ną 10 milionów zł.

Dzięki wydajnej pomocy pań­
stwa i czvmtej współpracy orgam 
zacji chłopskich, chłopi gdańscy 
w roku 1949 przeprowadzą pełną 
likwidację odłogów.
* Następny etap oczekującej nas 
pracy, to podniesienie wydajności 
z ha i jakości zbóż siewnych.
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„ ■ . reorodukuiemy frogmeriWlsfu jednego z chłopów polskich
Powyżej -  ' ^ S ^ V y c i e c z k i  do Związku Radzieckiego.

WSPÓŁZAWODNICTWO
w ś r ó d  pracowników melioracji

. . i i ____ vatum' lu \u«nnłr
21 bm. odbyta się w Nowym Dwo­

rze odprawa stałych pracowników, 
techników i robotników melioracyj­
nych, na której powzięto uchwałę do-

320 milionów złotych zaoszczędzą
Państwowe Gospodarstwa Kolnę okręgu gdańskiego

- ■ Referat na temat oszczędności
w majątkach państwowych wygło 
sił komisarz oszczędnościowy F.inń I ’/UT.

W świetlicy Związku Zawodo­
wego Pracowników P. N. Z. we 
Wrzeszczu odbyły się narady osz­
czędnościowe pracowników Zarżą 
du Okręgowego, Parku Samocho­
dowego i Inspektorów terenowych 
P. N. Z. Okręgu Gdańskiego.

Ogródki działkowe dla świata pracy
1 -r ____ !.. : WrtrY-iid; PfMArÍ7vinei.

Dn;a 21 bm. w Domu Kultury w 
Dierżgoniu odbyto się zebranie orga­
nizacyjne Tow. Ogródków 1 Os.ed j 
Działkowych. Zebranie . :zagaił bur 
mistrz tow. Piskorski. Zebrani zazna­
jomili się ze statutem i zadaniami 
Towarzystwa, po czym dokonali wy­

boru Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
Natychmiast po zebraniu nowy Za­

rząd przystąpi! do omówienia spra­
wy podziału ziemi i przydziału dzia­
tek dla zgłaszających się licznie kan­
dydatów na członków Towarzystwa.(Tpis)

 ̂ 1 .. ...

W I E C Z Ó R  M U Z Y C Z N Y
robotników starogardzkich

Utworzona przy Powiatowym Kom 
Jecie Kulturalno-Oświatowym w Sta­
rogardzie sekcja imprezowa zorgani­
zowała w sali Teatru Miejskiego wie- 
czój artystyczny pod nazwą „Nasze 
Kociewie w muzyce i śpiewie“ . W 
wieczorze wzięta udz at oikiestia To 
warzystwa Muzycznego, milicyjny 
chór rewelersów, chór męski itp. Wie­

czór spetnit zamierzony cel, miano­
wicie wniósł, nieco urozmaicenia i roz­
rywki kulturalnej w życie mieszkań­
ców Starogardu.

Czysty zysk przeznaczono na prze­
budowę Domu Kultury. (SG)

su -------- . , . z,
G. R. na okręg GdansKi inż. Czar­
necki, który omówił wytyczne do­
tyczące akcji oszczędnościowej w 
majątkach państwowych i przed­
stawił pian oszczędnościowy okrę 
gu na rok 1949.

Nad referatem wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której za­
bierali głos między inn. insp. u i-  
ślin, oraz tow. tow. Jaśkiewicz, 
Sokolnicki i MueUer.

W wyniku dyskusji uchwalono 
rezolucję, w której pracownicy 
p. N. Z. zobowiązali się do wyko 
nenia, planu oszczędnościowego 
państwowych gospodarstw rol­
nych w okręgu gdańskim na kwo 
tę 820 mil. zł.

tyczącą dalszego rozwoju współza­
wodnictwa wśród strażników wolo­
wych i obsługi stacji pomp. Jedno­
cześnie wyłoniono Komisję Współza­
wodnictwa mającą czuwać nad oceną 
wykonywanych prac.

Jako nagrodę za najlepsze wyniki 
w pracy, uchwalono oddać zwycięzcy 
najwygodniejszą strażnicę na Żuła­
wach Wielkich. Postanowiono też, ze 
w przyszłości podczas każdej z od­
praw jeden z towarzyszy wygłosi re­
ferat na temat nauki marksizmu-leni- 
nizmu. (Asp.)

Rozbudowa
zakładów kąpielowych 
w  € J s i c &

Wtadze miejskie Ustki przewidują 
w bieżącym sezonie dalszą rozbudo­
wę tamtejszych zakładów kąpieli 
leczniczych. Przeprowadzenie tych in­
westycji umożliwi korzystanie z kąpieli 
Większej, niż dotychczas liczbie ubez­
pieczonych, Rozbudowa zakładów 
podniesie znaczenie Ustki, jako ośr^l- 

i ka kuracyjno-wypoczynkowego. ™

Zamieszczamy poniżej dalsze 
wypowiedzi naszych czytelników 
w sprawie stosunków między 
Państwem a Kościołem.

„Jestem starym mieszkańcem 
Kościerzyny. Jeszcze przed wojną 
pracowałem jako urzędnik KKO 
w tutejszym mieście. Obecnie cd 
marca 1915 r. pełnię *“ * «£  *£' 
rektora Banku. Jestem głęboko 
wierzącym i praktykującym kato­
likiem z czego mnie i moją rodzi 
n* zna całe społeczeństwo koś- 
cierskie. Całkowicie solidaryzuję 
się z oświadczeniem Rządu. Uwa­
żam, jako dobry obywatel i kato­
lik. że w żadnym wypadku koś­
ciół nie powinien służyć za trybu- 
„o polityczną. Ksiądz winien zaj­
mować się tylko sprawami wiary, 
obrządku i kultu religijnego a nie 
polityką. Polityka to sprawa świe 
cka“ .

Zamieszkujemy na terenie Gdań 
ska od urodzenia. Byliśmy i jeste­
śmy wierzącymi i praktykujący­
mi katolikami. Nas Polaków w 
Gdańsku w czasie ucisku niemiec 
kiego, łączyła wiara, a kościół był 
dla nas ostoją polskości. Dzisiaj 
widzimy, że kościół działa na szko 
dę Państwa i naiodu polskiego i

nie. możemy się z tym pogodzić. 
Cierpieliśmy dla Polski. Dziś ma­
my ją wolną i każdy kto wystę­
puje przeciwko niej i działa na jej 
szkodę staje się wrogiem narodu, 
nawet jeśli nosi szaty duchow ne . 
ANNA SCHIRMER, JAN RUD­

NIK, JERZY SAROCKI. 
Robotnicy Stoczni Gdańskiej

O G Ł O S Z E N I E
Poszukujemy

7 do 10 POKOI
na biura we Wrzeszczu lub Gdańsku,

oferty składać: .■
Spółdzielcze Zakłady Mleczarskie „KARTUZY ‘ 

w Gdańsku, Wrzeszcz ul. Grunwaldzka 135- 
| tel. 419,-95 wewn. 006. 900/g

i 3Ef

O G Ł O S Ż E N I E
f Gdański Wojewódzki Oddział Towarzystwa Przyjaciół 
i Młodzieży Szkół Wyższych zawiadamia, ze

CIĄGNIENIE LOTERII FANTOWEJ 
odbędzie się w dniu

31 MARCA O GODZ. 16-ej
w stołówce Bratniej Pomocy Studentów Politechniki 
Gdańskiej, Wrzeszcz, Siedlicka 4.

WSTĘP W PINY ___ ;____
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OB. MIECZYSŁAW SZAHAFIN, 
Gdańsk, Łąkowa 8.

Trudno nam odpowiedzieć, czy 
poradnia młodzieżowa w Gdyni 
słusznie orzekła, ze syn Wass nie 
nadaje się do fachu ślusarskiego, 
tym nie mniej uważamy, że syn 
1VćU3 ma z pewnością wiele moż­
liwości szkolenia się w jakimkol­
wiek innym pożytecznym zawo­
dzie.

Ob. PIPER IIALINA, RUMIA 
ZAGÓRŹ.E

Treść Waszego listu przekazali ?am 
śmy odpowiednim czynnikom. Po | Kartuzy, 
otrzymaniu wiadomości udzieli­
my Wam wyjaśnień.

Ob. KOZŁOWSKA STEFANIA,
. SOPOT.

Sprawo.. Obywatelki zaintereso­
waliśmy właściwe władze.

ZGUBIONO portfel, dowód 
osobisty, 2 książeczki od 
koni, inne dokumenty na 
nazwisko Nastały Marcin, 
zam. wieś Kolonia, pow.897

ZAGUBIONO kartę RKU 
Gniezno na nazwisko Pie- 
traszewski Roman, Gorki 
pow. Sztum. 8u4

ZGUBIONO legitymację
służbową Nr 6 wystawioną 
przez Dyrekcję Państwowe­
go Gimnazjum im. Chrobre­
go Sopot, na nazwisko Fe- 
plowska Owelina, nauczy 
cielka 902

ZGUBIONO tymczasowe za­
świadczenie obywatelstwa 
polskiego na nazwisko Noch 
Jadwiga. 895
SKRADZIONO legitymację 
ORMO, członkowską PZPR, 
dowód tożsamości konia na 
nazwisko Sowiński Franci­
szek, zam. Mitów, pow. 
gdański. 999

C E N T R A L A  R Y B N A
ogłasza, że posiada na swych składach:

W Gdyni, Gdańsku, Sopocie, Wejherowie, 
Tczawie, Elblągu, Starogardzie, Koście­

rzynie, Lęborku, Malborku, Łebie,

dostateczną ilość dorszg 
i dostarczy każdą ilość

na zapotrzebowanie Spółdzielni Spożywców
i sklepów detalicznych. 905/k| |

KONKURS S. A. R. P. Nr. 184
Komitet Budowy pomnika Braterstwa Polsko-Ra­

dzieckiego w Gdyni, za pośrednictwem Stowarzyszenia 
Architektów Rzeczp. Polskiej, Oddział Wybrzeża ogła­
sza niniejszym
KONKURS NA PROJEKT POMNIKA BRATERSTWA 

POLSKO - RADZIECKIEGO W GDYNI.
Termin konkursu upływa dnia Zł maja 1949 r. Pro­

gram konkursu otrzymać można w Zarządzie Miejskim 
m. Gdyni, Wydział Techniczny pok. 97, we wszystkich 
Oddziałach S.A.R.P., oraz u sekretarza konkursu — 
Sopot, ul. Stalina Nr 886. SEKRETARZ

Inż. Stefan Listowskl
DYREKTOR EKO W KORCIE- v:i-:k innym baliśmy właściwe władze. Lelka. 902 euaeski. .......... .......... .... ................................... ............ ..........
RZYNIE -  OS. ROGACZEWSKI dz,e. .......................................................................................................................... .......... ............  > ................™)a w t.i

.......................- ...... . - - . n r 1 U r s u s a ,- sks
7  AC/ĘI-O Się cd tego, ze ^ ^ % ^ J ejarSka, zgromadzo- 
Ł  litrotechniczn _ 1 . wnioskl, że trzeba robić więcej, niż to,, ‘iinnzła do wniosku, że trzeba robić więcej, niz to,
na na żebranin, d prawda normy nie są wcale niskie, plan 
co się robi nermahdw > zaoi -e 0 tytuł przodownika pia-
trzeba wykonać, każdy ĵ cs,ne też-’pochłaniają sporo wolnego
cy, obowiązki Partjj .. kop,iarzo _  u nich w warsztatach wszyst 
czasu. MyśleU i maleli J ° oszczędnościowy też już
ko zapięte „na ostatni g J*. obliczone i realizowane

Kolejarze i chłopi budują w spólnie
0 o m  L u e M & w y

Zacieśnia się łączność między miastem a wsią

^ jechali
Jak w wielu innych wsiach 

naszego województwa, tak i w 
Nowej W si w pow. lęborskim 
stoi od kilku lat zaniedbany 
i opuszczony poniemiecki 
„Gasthaus”. Od czasu do czasu 
jeden z drugim radny gmin­
ny zauważył, że dobrzeby by­
ło dom ten zabezpieczyć przed 
dalszym zniszczeniem współ 
nvm 'wysiłkiem odnowie. Swie 
tliea byłaby jak złoto.'Ale ja­
koś skończyło sic na gadaniu. 
Chłop nie jest zbyt chętni do 
wydawania pieniędzy, a nmj •- 
den myślał: „grunt, ze ^ ‘ n 
w chałupie dach nad głową po 
rządny, żołądek pełny, a * . 
grzbiecie kawałek niezgorsi-J 
odzieży — co mi tam świetli­
ca”. Byli i tacy — .a  do nie- 
dawna oni mieli jeszcze naj- 
ważniejszy głos w gminie • 
którzy świadomie opowiadali 
chłopom, że „koszta remontu 
byłyby bardzo wysokie . ż-e 
przecież dla dzieciaków _ jest 
szkoła, sali parafialnej tez nie 
brak, to poco jakaś tam świet­
lica” — a cichaczem z podmsz- 
egęnggą irndynlśn na

gospodarki przenieśli nie jed­
ne drzwi i niejedną futrynę

° kIietak mijały tygodnie, mie­
siące i upłynęły; «d lata ; a z 
przyjechali gdyńscy kolejarze- 
Prze cały dzień pełno ich by: 
ło w całej gminie. Tu znaleźli 
pompy, które nie wykonują 
swej pracy, tani, w ośrodku 
maszynowym stoi jakaś ma­
szyna. ho brak części zapaso­
wej, tu znów w mieszkaniu wi 
si żarówka, ale światła nie ma, 
lio brak kawałka przewód u, kt o 
ry zerwała wichura przed 2 
laty. Jak zobaczyli dom za 
głowę się schwycili. „To zbroo 
pia, żeby taki doni stał i ma _ 
nował się, a_ wieś śpi — aiu 
świetlicy, ani czytelni, nie wi­
dać ruchu i życia. N t.i wyzszy 
czas, żeby było inaczej. .Jak 
się razem weźmiemy do pracy 
—■ to dopiero robota będzie ot 
chodzić. Zbudujemy Dom Du

ROBOTNIK I CHŁOP PRZE
ZWYCIĘŻA TRUDNOŚCI
W ójt gminy Nowa vues

tow. .mtüieb był jednym i

tych. którzy, — a był wówczas 
jeszcze radnym, gminnym -  
zawsze głosowali i nawoływali 
do odbudowy „Gastnamu. ■ 
Gdy teraz jednak obchodził 
razem z kolejarzami gdyński­

mi całą posesję, to ogarniało 
go zwątpienie. Tu brak da­
chu, tam zdemolowany snorjr 
kawałek ściany, pełno gruzu i 
rumowia, o futrynie okiennej 
iub drzwiowej nie ma nawet 
co marzyć. „Dom . Ludowy 
rzecz piękna, ale niestety — 
nasza gmina nie da rady • 

Tęgo samego zdania by ii i
pozoat&ii ez.Lmtesi® 1

przedstawiciele mieszka neow 
gminy, którzy wraz z przyby­
łymi kolejarzami zebrali sie 
celem omówienia możliwości 
odbudowy i urządzenia dom a. 
Ale kolejarze przegłosowali 
ich odrazu, a gdy. do opinu 
gości przyłączył sie sekremrz 
Koła Gminnego PZ1R  tow. 
Chlebowski — ulegli- 

„Czy zdarzyło sie choć raz 
w naszej nowej Polsce, zęby 
nie wykonano jakiejś pracy i 
jakiegoś planu wtedy, kioci  ̂
do jego realizacji zabrał się 
robotnik i chłop -  Pytań 
przybysze* .,Czy nie mai ie co 
dziennych dowodów, że osiąga 
się znaczne wyniki poprostu 
,z niczego”!

Zapał i entuzjazm. kolejarzy 
udzieliły się wreszcie miesz­
kańcom' Nowej Wsi.

„Dobrze — powiedzieli do 
kolejarzy -  wspólnym wysił­
kiem odbudujemy Dom Lisuo- 
wy”. —> i zaczęli się zastana­
wiać co kto może i powinien 
zrobić.

„Jak obe/mowaMmy zaraz po wo(- 
nie w Gdyni, to nie było ¡cm maszyn 
i narzędzi, ani pomieszczeń. A jed­
nak dziś warsztaty pracują, Jak nigdy 
przed tym. Nie obawialiśmy się pra­
cy zadanis  wykogo[Ijimy.t

Teraz dopiero okazało się, 
co znaczy współpraca robotni­
ka z chłopem. Kolejarze obie 
cali przysłać fachowców, sto­
larzy, którzy na miejscu wy­
konają futryny okienne i 
drzwiowe z drzewa dostarczo­
nego przez wieś. Gmina zooo- 
wiązała się dołożyć grosza na 
pokrycie kawałka zniszozone-- 
go dachu. Komendant miej­
scowego hufca „SP” i komen­
dant MO postanowili w ra­
mach pracy junackich dnió­
wek uporządkować znajdujące 
się przed Domem ogrody^ i 

; plac, na którym zostanie za-o 
I żonę boisko sportowe. O kan- 
i dydatów do klubu, sportowego 
nie ma potrzeby się troszezyc, 
cała młodzież wiejska czeka z 
radością na pierwsze zorgani­
zowane przez nowy klub za­
wody. Do robotników z Go.sei- 
cina chłopi chcą sie zwrocie 
z prośbą o pomoc przy urzą­
dzeniu i wyposażeniu wnętrza 
Domu Ludowego. Gdyby tak 
parę stołów i ławek przysłali 
— dopiero to byłaby uciecha- 
Wieś jest zelektryfikowana — 
uszkodzone przewody 'wyre­
montują pracownicy  ̂-hjl • a 
Gminna Spółdzielnia 
dołożv pieniędzy ną. zamip 
koniecznych materiałów. Po­
dobno trochę okuć żelaznymi 
do drzwi i ok\en it parę nâ czeK 
gwoździ też siQ w spółdzielń™ 
znajdzie...

MŁODZIE?: CZEKA  
CIERPLIW IE

i Wiadomość o postanowieniu 
i odbudowy. Domu Ludowego i

obiegła natychmiast całą wieś. 
Kierownictwa szkoły, podsta­
wowej i miejscowej szkoły 
rolniczej cieszą się, że naresz­
cie rozwinie się życie s wie tli- 
cowe, że zespół amatorski mlo 
dzieży miejscowej rozpocznie 
prawdziwą pracę. Znajdzie mu 
również pomieszezeme ma
miejscowego koła ZMP. w uc 
mu Ludowym będzie możną 
ulokować bibliotekę.gminna 1 
wypożyczalnię książek. Nie
będzie też potrzeby cisnąc sie 
w małych salach urzędu grom 
nego podczas zebrania partyj­
nego, czy Samopomocy Chłop­
skiej. Będzie sie gdzie ze.isć 1 
pogwarzyć o . gromadzkich 
sprawach. Kolejarze zas, nrzy 
wiozą pewnie ze soną swój 
zesjiół świetlicowy i pokażą 
niejedną sztukę.

„Zobaczymy —  móv îq mieszkańcy 
Nowej wsi — Jak lepiej i wygodnie! 
można żyć w gromadzie —  skoro się 
douczymy i wiele rzeczy poznamy. 
Kolejarze z Gdyni pokazują nom, co 
znaczy wspólna praca roboiników i 
chłopów“ “.

Kolejarze z Warsztatów 
Elektrotechnicznych. Gdyni 
uczą nie tylko chłopów z No­
wej W si, uczą siebie samych 
i nas wszystkich realizować 
nia w codziennym życiu JftCJ 
ności ł przymierza miasta ~ 
z wsią. Świadetwem tei nau­
ki bedzie otwarty w dniu Ro­
botniczego Święta.. 1 Mają 
Dom Ludowy w Nowej Wsi.

hac»
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C Ł O S  i P o n r o w r
Doskonała gro Lechii w  pierwszej połowie

D I * #  V V H 1 V I  rf W V á t Í A t ! ^ U ’ <k ~1 B it  I _  _ m* t/k i  a « . 'vprzynosi zwycięstwo nad Ruchem 5:3 (4:2)
Skrzydłowi najlepszymi graczami gospodarzy

nawet, 15 tysięc7  ludzi . b>Ti° | mie Brom nie usiłowałświadkami zwycięstwa ulubieńca ; interweniować.
Wybrzeża — „Lechu- gdańskiej.; Bardzo ładnie i przytomnie prze 
Lech i.sci zademonstrowali szcze- i prowadził solową akcję Goździk, 
golnie w pierwszej połowie pięk- i przechodząc pomocnika, obrońcę 
ną grę, zagrania piątki ataku sta- | i wreszcie, lokując piłkę obok wy- 
ły' n «Ł?F<izo wysokim, poziomie.. • (biegającego Broma

Kamz^a^’ rjUVC' v.rauij. i.iorcn. W  13-ej minucie Skowroń- 1
Gożdllk' Nierychło Kokot II ., ski otrzymuje piłkę i mimo. że a- 
K u ^ ew U  g ”  Skowroński, lakuje go obrońca ..Ruchu“ ¿trze

..Ruch ': Brom, (Deptała). Bar-

OCENA ZAW ODNIKÓW Trzeba stwierdzić, żs
Dobrze zagrała- tym razem o- ¡ zagrał bardzo ambitnie i ofiarnie 

brona przy czym doskonale wy-. | przyczyni prym wodzi! bezapela- 
paai Lene, który zdecydowanie | cyjnie reprezentant Polski Cie- 
wkraczał i wychodził prawie z I śłik. Oprócz niego dobrze zagrali 
każdego pojedynku zwycięsko ¡ Suszczyk i Cebula.
Smug grał ofiarnie i ambitnie, j Najsłabszymi graczami u gości, 
lecz posiada mankamenty technicz ! byli skrzydłowi. Ałszer nie mógł 
ne. Pomoc jak zwykle <ńa pozio- | się uwolnić z pod „opieki1’ Kam- 
nue, przy czym Nierychło dobrze ¡ żeli, a obrona „Ruchu“ zawiodła 
Krył Cieślika, co nie było łatwym i w tej samej mierze co i Brom 
zadaniem. Pokrskiego winić mo- Niestety „Lechia“ nie wytrzy- 
zna byłoby za pierwsza bramkę | mała do końca tempa, ¿¿dynie 
z tym- że nie za puszczenie jej, ; wszędobylski Kupcewicz zawsze 
lecz za to, że wybiegł niezdecydo- j znajdował się tam gdzie bvł naj- 
wanie, a później cofnął 'się. Poza ! bardziej potrzebny. Wyrastał'ják- 
tym kilka chwytów jego było nie-j by z pod ziemi tak “pod swoją 
pewnych, lecz ogólnie bronił bramka jak i pod bramka ,.Ru- 
swej świątyni ofiarnie i z poświę- | chu“. Kokot XI wykazał, że jest 
ceniem. j graczem wysokiej “klasy i niektó-
_-Najładniejsząbramkę dnia strze ; re jego zagrania z Goździkiem i 

lił ęokot I, bijąc rzut wolny z | Rogoczem były na bardzo dobrym 
odległości 20 m. Piłka zatoczy- i poziomie.
ła długi łuk i znalazła się w bram I Drużyna „Lechii1 wystąpiła w 
ce. Znajdujący się w. słabej for- I następującym składzie': Pokorski

W Y S O K A  P O R A Ż K A
m i s t r z a  P o ls k i  »  P o z n a n i u

W arta — C raco v ia  4 : 0, (1: 0)
POZNAŃ. Spotka nie pi Ikar ¡ kończyło się w pełni zasłużc- 

skie o niistrzpstwo ligi mię- '< nym zwycięstwem „W arty” w 
dzy.-„Wartą” i „Cracovia” za- (stosunku 4;Ó (1:0).
------------- ------------------------i_________  Mecz w pierwszej połowie
W i c ł a  T V \ l  O  n / Ą  rt\ Wteł na bardzo dobrym pozio- 
™  1 5 4 C i Z ¡ ( J \ *!U/ ( mię ,w drugiej natomiast, na
f p U -ńni nr y  ... , . skutek ostrej gry. do którejk k a k o w  . w meczu piŁ-tarskiro • -i . 1  • \t-* • • •

l ic i  W isła  Dokona ła 7 7  k  °-n r 1 • n 1 s ę d z ia  W ln ia r s K i, po-n p  w ista  pokonała Z Z K ź .0 ( l . o i  Z10ln • m  o b n iż y ł. O fia -
Bramki zdcbyłi Grygiel w 40-tej ra ostrei <-'rv nad? m  ■,«

S',5 2 ? £ ^ £ $ 3
V r ^ E i  , ' , • , . .  'i był Rybicki w bramce, cbro-Mecz był bardzo ciekawy i stał | uiąc swą drużynę, od wvzszej

tyła, Moris, Giebur, Ośłizłok, Susz 
1 c2yk, Kubicki. Cebula, Alszer. 

„Ruch“ | Cieśbk, Przecherka.
[ Bramki dla zwycięzców zdobvli: 
Kupcewicz, Goździk, Rogocz, Sko­
wroński i Kokot I z wolneg0. Dla 
pokonanych Alszer, Kubicki 
Cieślik.

PRZEBIEG GRY
Pół minuty po gwizdku atak 

„Lechii1 znajduje się pod bramką 
przeciwnika, Goździk przerzuca 
piłkę do Kupce wieża ' ten dobija 1 
Stan meczu 1:0 dla „Lechii1.

Następnie kilka ładnych zagrań 
gospodarzy oraz sporadyczne wy 
pady „Ruchu“, które szybko li­
kwiduję pomoc lub obrona „Le­
chu1. W 9-ej minucie przy nie­
bywałym entuzjazmie publiczno­
ści Kupcewicz ładnie ceiltruje. a 
Rogocz strzela nie do obrony! .Tuż 
w minutę później solowy przebój

zmienia bramkarza — Brom scho 
dzi ż boiska, a. miejsce jego zaj­
muje Deptała. W 25 minucie 
„Ruch“ nie wykorzystuje wolne­
go bitego z linii pola karnego. W 

• 27. minucie ostry strzał Skowroń 
1 . śkiogo radnie łapie Deptała. „Le- 

| chiä“ dalej utrzymuje" otwartą 
grę i mając już -zwycięstwo zapew­
nione, bynajmniej nic ogranicza 
się do utrzymania; wyniku. Ataki 
„Ruchu“ są jednak zawsze hiebez 
pieczne i w 33 minucie przebój 
Cieślika ustala wynik dnia. Nastę­
puje kilka obustronnych ataków, 
które nie przynoszą już. rezultatu. 
W 43 minucie rzut rożny dla „Le­
chii“ zostaje niewykorzystany.

„LECH IA11 N A  8 MIEJSCU  
TABELI LIGOW EJ  

; Zainteresowanie meczem było 
olbrzymie. .Tuż dawno nie widzia 
ło „się na stadionie miejskim we

Pięciokrotny mistrz Polski „Ruch“ Wielkie 
przez beniominkp ligi.

Hajduki, pokonany

S t » = i = ! ~S f t i t  p“ " j S Ä -  ¿SUZS&lSinich tempo. Do głosu dochodzi 
„Ruch“, jednak dopiero w 22 mi­
nucie Alszer wykorzystuje Wy­
bieg Pokorskiego i przerzuca pił­
kę do siatki. „Ruch“ jakby ożył, 
atak jego sunie niby lawina na

dii“) — w. musza — Patora Wypun 
ktował surowego technicznie Li­
pińskiego, w. kogucia — Szatkow 
ski. po żywej walce, zremisował 
z Kowalewskim, w. piórkowa —

na wysoknn poziomie. Tecimiez- j 7 í n i ¿ v n ¡ r . . W ^  ! í5 ? p a ,Bramka
ga Wisły , uäji„pszvill graczem bVl i Pokorsto<;.w.vpus„ -  _
m m i c , ------  ■ , ~  * 1 Spszczyka , ale nadoiegają- j mistrza Polski pomiędzy „Gwardią

nie i kondycyjnie przewal,.- ____*
uwidoczniła się dopiero po pi zer 
wie. Obaj bramkarze, zwłaszcza 
.Turowicz byli jednymi z najlep­
szych na boisku. W Wiśle zawiódł 
Kohut, który- nie potrafił kiero­
wać słabo strzelającym atakiem.

W drużynie poznańskiej, oprócz 
bramkarza wyróżnił się Tarka

.ichąm“ polepszyła swoją lokatę 
w tabeli ligowej i . ma wszelkie 
szanse na jej poprawienie. . ^  .^ lcu>

Sędziował obiektywnie Dabert z Kruźa („Zjednoczenie“)
Poznania, który zwracał szczegól­
ną uwagę na prawiidłowoKi wyrzu

strzał Goździka. W 35 minucie Po | S K S f - ^ d z ó ^  ^  * ^ 7 ? ° 'Korski \v ładnym stylu broni borni (r).
hę Cieślika. W kilka chwil 'póź­
niej Cieślik sam ha sam ż- bram­
karzem strzela na aut. W 41 mi­
nucie wrspańiąle . strzelonym tzu- i | 
tem wolnym Kokot i uzyskuje 
czwartą bramkę dla „Lechii'11, Mi- 
nutę później. błyskawiczna akcja 
ataku „Ruchu11 kończy, się bramką 
strzeloną przez , Kubickiego. Stan 
meczu 4(2,, ,

Po przerwie „Ruch1.1 wzmacnia 1
— P ^®ramka wbii w pow tetrzll. | • W  ̂Chorzowie odbyło ;s:ę spotka- ! br-eża w stosunku 9:7. Ntjadniejsza 

...paszcza z iąk, ostry;.me pięsc, ■antKie 6 tytuł drużynowego i watkę dnia stoczył Golyński ić Bazar--
i a b i e g a i a -  i m isfrrn Pr Ic Lr i n . . .  j- u i i , «

Gwardia (W -wa) gromi Zjednoczenie (Bydgoszcz) 15:1
Kruźa przegryw a z Komudq

w f ™ ? AWA‘ W -^^śranym w ! Kukulak, po zaciętej walce, wy- 
Warszawie meczu bokserskim o punktował Leczkowskiego w Ink- 
S T  nustrzoirstwo Polski, _  Komuda _  majaewyraźną 
stołeczna „Gwardia11 ¡pokonała I m-zew-aee w Hniniet
g f S t W  W. 7  ! w irS  Sini ,W\ najład- . żą, w. półśrednia -  Borowicz, po
mejszej walce ™lia w. wadze, lek-- nieciekawej walce, wygrał niezbyt 
-.ej.sensacyin/ .poiazki doznał, i przekonywująco z Branowskim.

przegry w. średnia Wilczek wygrał
Ś f , H f Cyd°Wanie na plmkty z ! Przez t. k. o. w drugiej rundzie z 

. . . Krażew-skim. w. półciężka — Szv
(na SierW* mura wygrał w. o., wobec nic sta szjm miejscu bokserzy „Gwar- wienia się Gnata. w. ciężka -

Archadzkl wypunktowrał wysoko 
prymitywnego Chyłę.

W ringu sędziował Derda. Wi­
dzów: ok. 3 tys.

Gwardia (Gdańsk)
trudem w ygryw a z Batorym (Chorzów) 9 :7

Problematyczne zwycięstwo Antkiewicza
Skrzy pniak W pom ocy. Ponad I : “ T Ł  mc ; nnstrzp Helski pomiędzy „Gwardia“
to dobrze wypadł K rysioy /iak   ̂ pudłuje. -„Lechia** zbiera j Gdańsk a miejscowym „Batorym“ za-
W bramce. Mę w garsc i powoli opanowuje I kończone zwycięstwem drużyny Wy-

«ranilri .11,. „f ~  !—  ■--------------------------------- ------------ ----- i— i - i ____LBramki dla „Warty” zdoby­
li Kaczmarek — 2, Opiiz — 1, 
Kaźmierczak — 1 (z rzutu kar 
nego).

Widzów 15 tysięcy. Zawody

Czap1i E “  Ä
Sensacyjna porażka Legli

z ŁKS-em 1:5 (1:3)
WARSZAWA. Warszawska Le 

gia uległa niespodziewanie w nie- dzielę na stadionie WP w meczu 
o mistrzostvvo Ligi ŁKS-owi w sto 
sunku 1:5 (1:3). Strzelcami bra- 

1 mek byli: dla, ŁKS—  Łącz — 3. 
oraz Baran i Gwoździński — po 

u . n - i 1» dIa Legii — Górski — 1. Zawo
majuuki. Rozegrany na stadionie : dy prowadził sędzia. Ołewski. Wi- 
uchu w Wielkich Hajdukach mecz I dzów 15 tys.

ŁKS odniósł zasłużone zwycię-

AKS-Szom bierki 1:3 (1:2) p
„Ruchu' _________ _
o mistrzostwo klasy państwowej mię­
dzy Chorzowskim AKS-em i „Szom­
bierkami“  zdkońćzyt się nieoczeki­
wanym zwycięstwem „Szombierek“ 
3:1 (2:1). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Burda, Podeszwa (z rzutu 
karnego) oraz Krasówka. Strzelcem 
honorowej bramki dla AKS-u byt 
Cholewa.

Mecz stał na b. słabym poziomie 
o zwycięstwo „Szombierek“  było zu­
pełnie przypadkowe. AKS byt druży- 
nq lepszg i miał przez większą część 
gry przewagę, jednak napastnicy za­
wodzili strzatowo. W „Szombierkach“ 
wyróżniał się Krasówka, w AKS-ie 
Muskała. Sędziował Fischer z Pozna­
nia. Widzów około 15.000.

stwo, mając przewagę od pierw 
szej minuty gry ■—• łodzianie prze 
wyższali gospodarzy szybkością i 
skutecznością zagrań. Legii uda­
ło się dopiero na kilka minut 
przed przerwą doprowadzić do 
bardziej wyrównanej gry i zdo­
być honorową bramkę. Po przer­
wie więcej z gry ma zespół woj­
skowy, lecz atak gospodarzy nie 
potrafił zdobyć bramki, mimo 
wielu dogodnych sytuacji. Na tle 
Legii ŁKS wypadł b. dobrze ma­
jąc najlepszych zawodników w 
Łączu i Baranie w ataku,. W Le­
gii najlepiej grał bramkarz 
Skromny.

n.kiem, zakończona zwycięstwem Ba 
żarnika. Schodzącego z ringu Gcłyń- 
skiego publiczność ślaskb serdecznie 
oklaskiwała. Słabo wypadł Anfkie- 
wicz i zwycięstwo jego z Ponanig jest 
raczej problematyczne. Kwiatkow­
skiemu udał się rewanż i zwyciężył 
on przekonywująco Sznajdra, posyła­
jąc go trzykrotnie na deski. .

odniosła S e ^ e l ę i u k i f z S -  I I cze^IkT d U k fw ^ k fz e ^ ry ty n t^ iy -
cięża jąc sw o ją  bytom ska im ien- ! nńźnloi SC1'  ̂ î l ^canascie sekund ciężył na punkty Piechaczka. Miody 
n iczkę 2:1 (0:6) na je j w łasnym  i s trza łu  ^ /n ń r ita 26 T̂ oy ro ,W1?UJą ze | ślązak jeszcze raz dowiódł, że przed- 
boisku. G ra  nie na leża ł- do <"'e- .• u Ŝ ' i  L>ecyciuJ^cią o ; stawia dobrą klasę i niewątpliwie
ka w ych  i. sta ła na p rzeciętnym  no  ̂w a ir ia r v 'w  ?,ran)kę u zysku ją  w a r j odegra w następnych meczach dużą 
ziom ie. Goście b y li zespołem lep-.' S zu larza  “  m inUty takze przez 1 rclę' pi»rw(szf  dwie r0,ndy były. wy-

Zwycięstwo drużyny stołecznej
Polonia (W -wa) ■Polonia (Bytom) 2:1 (0:0)

szym kondycyjnie i grali bardziej 
ambitnie. Po zmianie pól, w 2 Sędziował Se ichert z K rako w a . 

W idzów 8 tys ięcy . ^
równane. Mikołajczewski zawdzięcza 
zwycięstwo lepszej końcówce. W wa­
dze koguciej po nieciekawej walce

Zasłużone zirycięstiro Gedanii
nad Zrywem 11:5

i l / i e w o t f z i #  p o k o n a ł  B i a ł k o w s k i e g o

n ifm ^ e L łT n a ^ r h S  ńrużyny • c h o d z i  brCnirfsię b: dobrze- prze go. Zawodnik „Zrywu1- wykazał ( wadze ciężkaj bokser(Wybrzeża Fli- 
łódzkiego 'Zrywu11 f  G diń -kS  i 7« ^  ? ° i f dyCZ? ie do a1iaku- i Wlćkszą precyzję.w wyprowadza- j sikowski napo,kał .na równorzędnego 
-Gedanii1. P n d  p r e z e n t  i w ^  I Antkowiak. ( ńiu ciosów. . .. . . j partnera .jakim się okazał Kubica.

■ ■ P- za* ' W wadze lekkiej Kudłacik miał Wyniki techniczne (na pierw- ( Należy stwieredzić że Flisrkcwski dał.... : ... n   l ' „  r ;.-U'■ —    ■ : • ,

Pek' '(„Gwardia1) został "Wypunkło- 
-wany przez Kępę1; Zwycięstwo Kępy 
było minimalne. Walczył on chao­
tycznie i tylko mała ' część jego1 cio­
sów dochodziła do celu. W wadze 
piórkowej Gotyński stoczył piękną 
walkę z Bazarnlkiem. Obai zawodni­
cy ładnie a ia k iją , obaj. są szybcy i 
każdy ich pojedynek jest błyskotli­
wy. W pierwszej rundzie lekka prze­
waga Bazarnika. Widać, że Gołyński 
ma lekką tremę, lecz szybko się 
opanowuje i. już w ,I I  rundzie walka 
jest całkowicie wyrównana. W trze­
ciej Gołyński jest bardziej agresyw­
ny, lecz Bazarnik umie;ętnię kontru- 
je i w rezultacie minimalnie wygrywa 
na punkty. W wadze lekkiej uwidocz­
niła się nadal słaba forma Antkiewi­
cza r i jego zwycięstwo nad Ponanią 
było raczę ¡ „ problematyczne. W sła­
bej formie znejduje się łakże Kusz 
(„Batory“ ), który zdecydowanie prze­
grał na punkły z Iwańskim. Kwiat­
kowski („Gwardia“ ) zrewanżował się 
Sznajdrowi za zeszłoroczną porażkę 
i zwyciężył-go tym razem przekony­
wująco, posyłając go trzykrotnie na 
deski. W wadze półciężkiej walka 
trwała zaledwie minutę, gdyż Rudzki 
poddał się Ncwarze („Batory“ ). W

n ; ? t ^ kier0Wn?Ctr  ”Geda- : za przeciwnika dłńgorękiego
wicielom Huhn°nł1'Aev Praed4-tar  > Krawcz-vka. który ponadto wał- \lcieiom klubu łódzkiego, jak) czy z odwrotnej pozycji. Kudła-

T A B E L A  L I G O W A
Ilość gier pkt. stos. bram

Wisła 2 4:0 10:2
. W arta 2 3:1 4:0
Polonia W. 2 3 : 1 2 - 1
Szombierki 2 2:2 4-3
Z. Z. K. 2 9 • 9 7:5
Cracovia 2 2:2 5:5
Ł. K. S. 2 9 • 9 7 • 9
Lechia 2 2:2 0:8
Legia 2 2:2 3-6
Polonia B. 2 CC7“̂

3:4
Ruch 9 1:3 5:7
A. K. S. % 2 0:4 4:10

- k M 1 1 Ligi Bokser-I radę, bijąc z odskoków ¿“unika-
- i eJ. Druz> ny wystąpiły w na- i jąc pieknie prawvCh prostych
StęPZ r v ^ Ch Ski f ^ Cb: r  , i K-wczyka. Zwycięstwo p^yzna- „zryw. — Stasiak, Czarnecki, no Kudlacikowi. Naszym zdaniem
skyąTi3 e,kl- w raWCZ3:k’ K « ^ - - !  remis byłby słJszniejLy 
s k i . raoorek, Woinowski. w  __

równipż wbemr«,' ™  j V pozycji. Kudła- rozstrzygnął wal
okazji weiścia do r rT° i f * „ daJ * . ? bIe. 1*?™ *  doskonale j skim. W. kogucia . - .  Czarnecki

wypunktował Kleina. Waga piór­
kowa — Zajączkowski przegrał 
na punkty do Antkowiaka. W. 
lekka — Krawczyk,uległ na punk­
ty -Kudlacikowi.- W. półśrednia 
Kijewski przegrywa w pierwszej 
rundzie przez t.k;o. dó Musiała. 
W. średnia— Ta borek zostaje wy 
punktowany przez Chychłę. W. 
półciężka — Wbjnowśki przegry­
wa na punkt*1 do Rajskiego. W. 
ciężka — Niewadził zwycięża na 
punkty Białkowskiego.

W ringu sędziował ob. Koniecz­
ny (Poznań)/*Na punkty. Biele­
wicz (Poznań), Plewicki. i Macie­
jewski W-wa.

Organizacja zawodów, sprawna, 
widzów ok. 2500. (Mat.).

szym  miejsCńi zaw ódpicy „Z ry -  | że siebie wszystko, gdyż od nieco 
Wił“). W . musza — S tasiak  nie j za leża ł: wynik meczu. Wynik remiso- 
yezstrzyg ńął w a łk i i Z Soczew iń- i wy w tej walce był słuszny.SIT 1 ._____ ________________________________ i__- I

ski. Taoorek, Wojnowski, Niewa­
dził.

„Gedańia“ : Soczewiński, Klein 
Antkowiak, Kudłacik, Musiał, Chy 
chła, Rajski, Białkowski.

Poszczególne walki stały na 
dość wysokim poziomie, Zawod-

W wadzę półśredniej Musiał 
zwyciężył prze t.k.o. Kijewskiego.

W wadze średniej Chychła wy­
punktował Taborka, którego go­
nił formalnie po ringu, umiejęt­
nie punktując. Taborek wyraźnie 
obawiał się Chychły i bardzo czę-

j ; . Sędziowali: w ringu Nowakowski, 
W-wa na punkty Krasucki i Doi, 
W-wa craz AAikuła, Wrocław. Widzów 
ok. 2.500.

—u,, — i* :y  .------ 1 “ rę u iiju iiy  i oarazo czę-
dobreib?ormip0l°W Znajdują Się w  I sto Próbował go przytrzymywać, J 1°nme- j za co dostały mu się dwa napo-

W wadze muszej Stasiak (Zryw) i mienia
zremisował z Soczewińskim W 
pierwszej rundzie Stasiak bada 
przeciwnika, druga runda wyrów 
nana, trzecia lekko dła Soczewió- 
Skiego.

W wadze koguciej. Pierwsza run 
da minimalnie dla Czarneckiego, 
który więcej trafia. W drugiej 
Czarnecki . zwiększa przewagę 
dzięki precyzyjnym ciosom i ład­
nym unikom. Trzecia runda podo­
bna. Stan meczu 3 :1  dla „Zry­
wu“.

W wadze piórkowej ładną wal­
kę stoczył Zajączkowski (Zryw) 
z Antkowiakiem, Antkowiak przez

W wadze półciężkiej Rajski 
zwyciężył Wojnowskiego, Należy 
tu podziwiać wytrzymałość Raj­
skiego, który w pierwszej rundzie 
otrzymał kilka bardzo silnych 
ciosów, lecz wkrótce udało mu 
się podobnym i dosięgnąć przeciw 
nika. Druga runda toczy się z 
wyraźną przewagą Rajskiego, kto 
ry na moment posyła łodzianina 
na deski. Trzecia runda to znowu 
silna wymiana ciosów, podczas 
której obaj padają na deski, by 
wnet zerwać się do dalszej wal­
ki. Runda raczej wyrównana.

W wadze ciężkiej Niewadził

Rirtholc w drodze
e ł o  B a S e s ś y s n ą s
. 7- miarodajnych źródeł dowiaduje­
my s:ę, że popularny bokser Polski 
przed wojnq Wielokrotny rep-ezentant 
barw polskich Rctholc znejduje się 
w tej chwili w. Belgii w drodze do 
Palesiyny.

Wiadomość ta przekreśliła wszyst­
kie wersie, krążące na temat jego 
powrotu na ring-

Wyniki Ii-e j ligi piłkarskiej

W ydaw ca fi. S. W. „ P ra sa “  —  R edaguje  Kolegium  
• i — 12. T elefon y: Ked N aczeln i

. ------------| w wciuzt; eiezKiei lNiewaazii
. czas bije silnie i celnie, lecz (Zryw) wypunktował Białkowskie

Grupa północna:
Widzew — 'Radomiak 1:1 (0:0 ). 
Lublinianka — Garbarnia 0:5 

(0 :1).
Pomorzanin—Ośtróvia 2:0 (1:0) 
Gwardia (Szczecin — PTC 

4:0 (0:0).
' -Bzura — Ognisko (Siedlce) 
( 8 :0 ).

Grupa południową:
Skra-.-Polonia (Przemyśl) 3:4

( 1 : 1 ) .
Gwardia (Kielce) — Tarnovia 
0:1 (0 :0).
, Chełmek —- Naprzód 6:2 (3:2). 

Baildon'— Pafawag- 1:0 (1:0). 
Polonia (Świdnica) — Rymer 

3:1 (2:1).
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